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A przecież politykowano. 


Lwów 24. listopada. 

Z miną nadąsaną i zagniewaną przybył książę 
Bismark, tylko na wyraźny „rozkaz“ cesarza do 
Berlina, aby być obecnym podczas wizyty carskiej. 
Kanclerz państwa nie chciał przerywać swojej sie- 
sty wiejskiej, z tej prostej przyczyny, że jego obe- 
eność była w Berlinie zbyteczną. Wizyta carska 
miała wyłącznie charakter etykietalny i nie miała 
nie wspólnego z polityką, dla tego byli przy niej 
potrzebni mistrze dworu i mistrze ceremonji, ale 
nie kanelerz państwa. Tak zapewniano do ostatniej 
chwili w półurzędowych pismach niemieckich z 
gorliwością godną zaiste lepszej sprawy. Car był 
już w Berlinie, a mimo to zapewniała jeszcze ciągle 
prasa oficjalna, że wizyta jego stoi zdala od poli- 
tyki. Dzisiaj dopiero zaczynają na całej linji pół- 
urzędowej trąbić do odwrotu, dzisiaj dopiero za- 
czynają bismarkowskie pachołki pisarskie przebą- 
kiwać o politycznej doniosłości wizyty carskiej w 
Berlinie, o wielkiem znaczeniu pięciokwadransowej 
pogadanki Jego Carskiej Mości z niemieckim kan- 
clerzem państwa, o nadzwyczajnej wadze politycz- 
nej kieliszka wina wypitego łaskawie przez cara 
do księcia podczas galowego objadu dworskiego, 
a w końcu o znaczeniu, jakie posiada udzielenie 
najwyższej dekoracji pruskiej ambasadorowi rosyj- 
skiemu przy dworze berlinskim, hrabiemu Szuwa- 
łowowi. Dotychczas wszystkie te szczegóły były 
drobiazgami, zwykłą koniecznością, towarzyszącą 
każdej wizycie etykietalnej — dziś nabierają One 
w tych samych pismach półurzędowych znaczenia 
doniosłych faktów politycznych. |, HE 

Gdyby nam zależało na osobistej satysfakcji, 
moglibyśmy ją znaleźć teraz w urzędowem po- 
twierdzeniu wyrażonych przez nas dawniej zapa- 
trywań. Nie szukamy jej jednak, bierzemy enun- 
cjacje pism półurzędowych ad notam, zaznaczając, 
że bylibyśmy pozostali przy wyrażonem przez nas 
zapatrywaniu, nawet w razie, gdyby monitory pół- 
urzędowe nie były tak rychło, rychlej aniżelibyśmy 
sis spodziewać i pragnąć mogli, zmieniły swoich 
głośno wyrażonych opinij. Uo najwięcej, posłuży 
to nam za przestrogę, abyśmy i na przy szłość 
byli ostrożnymi w przyjmowaniu solennych aspe- 
wnień półurzędowych i im nie wierzyli. Sam więc 
odwrót, któryj się teraz dokonywa na całej linji 
półurzędowej, nie zasługiwałby tyle na uwagę. Fakt 
ten musiał nastąpić; nie można się tylko było spo- 
dziewać, że nastąpi tak rychło. 

Na szczególniejszą uwagę zasługuje natomiast 
sposób, W jaki ʻo  półurzędot uiaiwieję od- 
wrót. Z najpoważniejszą w świecie miną donosi 
jeden z naczelnych organów  półurzędowych, ze 
nźródła wysoce kompetentnego", że carowi przed- 
kładano fałszowaną korespondencję księcia Bismarka 
w sprawie Bułgarji i że korespondeneja ta, gdyby 
była prawdziwą, mogła słusznie rozgniewać cara 
Aleksandra IIL Z sensacyjnem tem odkryciem wy- 
stąpiła pierwsza Kölnische Zeitung, a, 28 nią po 

yła je Norddeutsche Allgemeine Zenung. 
Ręka rękę myje. Jeżeli jeden półurzędowiee robi 
jakieś znakomite odkrycie, zdolne wywołać sensa- 
cję, obowiązkiem koleżeńskim drugiego półurzę- 
owca poprzeć go i powtórzyć je bez wszelkich ze 
swojej strony uwag. Kólnssche Zeitung odkryła, 
że car gniewał się na kanclerza tyłko dla tego, 
ponieważ go niecnie oszukano, a więc Norddewtsche 
Allgemeine Zeitung musi się chwycić odkrycia i 
je potwierdzić. Czy na tem prawdopodobieństwo 
odkrycia coś zyska, to jest inne pytanie. Nie 
wierzymy ani Kolmische Zeitung, ani N orddeutsche 
Allgemeine Zeitung, jeżeli każdą dia siebie pisze 
eo innego, pie wierzymy im nawet wówcząs, gdy 

iszą to samo. Odkrycie organu nadreńskiego, 8an- 
kcjonowane przez organ nadsprewski zbyt jest na- 
iwne, byśmy mieli doń jakąkolwiek przywiązywać 
Ww e . . r 
w. zresztą pobudka, jaką pismaki półurzędowe 
chcą maskować swój odwrót, jest w gruncie rze- 
czy dla samej sprawy rzeczą ObOJĘtNĄ. Faktem 


jest, że i pisma półurzędowe przyznają, że Odwi- 
13) 


NOWA JUDYTA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO 
H. RIDDERA HAGGARD'Ą. 


(Ciąg dalszy). 

— Q tak, tak!.., — wołał chór Boerów z po- 
twierdzeniem, jakby w tragedji starogreckiej — 
krągło dwadzieścia sześć razy ! 

— (Owoż apitan — podjęła na nowo niezmor- 
dowana Pytys boerakę — dowodzi dwudziestą szó- 
stą cześcią angielskiej armji, a powiada nam, że 
przybył do naszego kraju, aby z Oomem Óroftem 
wspólnie orać i kosić!... Ależ to jasne, jak dzień, 
że kapitan kłamie! 5 

— 0 tak, tak... kłamie! — powtórzył chór. 

— Całkiem naturalnie, że kłamie., — cią- 

ięła. — Wszyscy Anglicy kłamią, a szczególnie 
jej rooidatjowie! Lecz też nie powinien był kła- 
mać tak niezręcznie... Przecie to musi gniewać 
nie mało wielkiego Pana panów, gdy słyszy kłą. 
miącego mężczyznę, a choćby nawet to był An- 
glik i rooibatje! 

W tem miejscu tak zabawnej rozmowy towa- 
rzyskiej nasz kapitan wypadł z pokoju na podwó- 
rze, jak wściekły, klnąc w duchu Boerów, ile to 
uczynić patrafi Anglik. Zdaję się atoli, że mu to 
zostało przebaczonem, gdyż prowokacja była nie 
małą... Wszak to nie bagatela usłyszeć w żywe 
oczy, że Się jest kłamcą, a do tego jeszcze jednym 
z najniezręczniejszych. 

Wkrótee potem zjawił się przy nim gospodarz 
domu i poklepał go przyjaźnie po ramieniu, jakby 
chciał powiedzieć, że on ze swej strony umie DA- 


* Polskiego", ulica Batorego 


anita „do całych Niemiec 
nie 12 marek 50 srg., 
Szwajearji roeznie 


We Lwowie Piątek dnia_25. Listopada 1887, 


dziny carskie w Berlinie miały znaczenie poli- 
tyczne i z tym faktem nam się liczyć wypada. 
W jakim kierunku to znaczenie się objawi, nie 
tradno odgadnąć. Zbliżenie się między Berlinem 
a Petersburgiem — oto pierwszy skutek, jakiego 
się nad Spreą i nad Newą spodziewają po wizy- 
cie cara w Berlinie i po godzinnej pogawędce z 
księciem kanclerzem. O ile zbliżenie to wpływ 
wywrze na międzynarodowe stosunki polityczne w 
Europie, tego naturalnie w tej chwili nikt jeszcze 
przewidywać nie może. Sądzimy jednak, że byłoby 
dla państw zaprzyjaźnionych i sprzymierzonych 
z Niemcami — a w pierwszym rzędzie dla mo- 
narchji austro-węgierskiej — z wielką korzyścią, 
gdyby się nad konsekwencjami politycznemi zjazdu 
berlińskiego zawczasu zastanowiły, gdyby się już 
teraz nad tem namyśliły, czy z wielką radością 
powitać można zbliżenie się Rosji do Niemiec, 
czy przyjaźń, jaka nas łączy z cesarstwem, nic na 
tem nie ucierpi, gdy ją będziemy musieli dzielić z 
cesarstwem  rosyjskiem. Nasz minister spraw ze- 
wnętrznych hrabia Kalnoky konferował onegdaj 
przez całą godzinę z ambasadorem papim księ- 
ciem Łobanowem — szkoda, że treść konferencji 
niewiadoma. 


Głos rosyjski o wizycie cara. 


Jak w Rosji zapatrują się na zbliżenie się ca 
ratu do mocarstw centralnych, najlepiej wskaże nam 
następujący głos poważnego i wpływowego dzien- 
nika rosyjskiego. 

Bierżewyja Wiedomosti piszę: Widzenie się 
berlińskie poczytujemy za ezysto rodzinne spotka- 
nie dwóch ukoronowanych przedstawicieli domów 
panujących, zaznaczamy jednak, że, gdyby odwie- 
dziny monarsze, dajmy na to, spowodowały jaką 
wymianę politycznych zapatrywań cesarzy, nie poj- 
mujemy, dla czegoby w takim nawet razie zwrot 
w polityce miał być udziałem Rosji, nie 
zaś Niemiee. (Gdyby istotnie możliwem było 
zbliżenie polityczne Rosji z Niemcami bismar- 
kowskiemi, wtedy zdaniem naszem, nieinaczej, tyl- 
ko na gruncie ustępstw ze strony Niemiec na rzecz 
wymagań naszych. Program Rosji ułożono tak u- 
miarkowanie, że w nim zawiera Się minimum wa- 
runków, pod któremi Rosja mogłaby poniąpić do 
porozumienia się w kwestji bułgarskiej... Niemcy, 
a raczej Bismark, zawiązawszy koalicję austrjacko- 
włosko-niemieeką,w której spółczuje też Anglja, osnuł 
politykę wschodnią, wyłącznie na programie, wprost 
wrogim programowi naszemu. Punkt wyjścia Bis- 

p iskiego półwyspu wpływowi 
Austrji. Owóż pod tym warunkiem stanęła koali- 
cja, i właśnie na tenże mianowicie wa- 
runek Rosja w żadnym razie przy- 
stać nie może. A zatem, gdyby miało przyjść 
do zgody między Rosją a Niemcami, stałoby się 
to jedynie w drodze zrzeczenia się przez 
Niemcy polityki ich teraźniejszej. 
Innemisłowy: w drodze rozwiązania trój- 
przymierza... Zabawne więc i dziwue jest ga- 
danie o jakichś ustępstwach ze strony Rosji... 

adne intrygi ani zdrady wszelkich „Bismar- 
ków* Europy nie zachwieją naszego organizmu pań- 
stwowego, w którym cesarz i naród składają jedną 
całość, — jedno ciało i jedną duszę (!); 

W tem zaiste tkwi cała omyłka polityków eu- 
ropejskich, że Rosję na swoją europejską mierzą 
skalę i nie wiedzą, iż Rosja stoi poza obrębem 
warunków europejskiego politycznego życia mo- 
carstw, w których oddzielnie istnieje władza i od- 
dzielnie naród, i w których te kardynalne pod- 
waliny dobrobytu państwowego staczają wiekuistą 
walkę ze sobą... Jakiś tam Bismark, ażeby poru- 
szyć Niemcy do jakiegokolwiek stanowczego kro- 
ku, musi dokonać całego szeregu ukartowań, 0szu- 
kaństw i wybiegów, musi naród przekonać... Sa- 
modzierżca Rosji „potrzebuje tylko rzec słowo, 8 
wszystkie 100 miljonów poddanych, niby jeden 
mąż , powstaną i bezwzględnie, ani myśląc, ani 
odgadując, po co i dlaczego, oddadzą życie w rę- 
ce najwyższego wodza swego. (Że nie będą wie- 


leżycie ocenić zdolności Johna do kłamstwa — 
cokolwiekby nawet inni myśleli o nim... poczem 
zawiadomił rozsierdzonego, że czas już ruszyć na 
łowy. h 

Po chwili też całe towarzystwo siadło na wozy 
lub na koń i udano się w polę. John zauważył, że 
Frank Myjller jechał, jak zwykle, na swoim karo- 
szu. Po półgodzinnem przebywaniu nieopisanie złej 
drogi zwrócił się pierwszy wóz, w którym siedział 
Hans Coetzee, wraz z woźnicę Malajczykiem i mło- 
dym chłopakiem kafryjskim, W pole ma lewo a 
szereg wozów skręcił za jego ślądem. Jechali tak 
chwiię, aż zdążyli na grzbiet płaskowzgórza, które 
dominowało nad obszerną otwartą równiną. Tu za- 
trzymał się Coetzee i Odniósł w górę rękę na znak, 
aby i inni przystanęji, Po zgromadzeniu SIĘ WSZY” 
stkich myśliwych odbyto formalną radę wojenną i 
wnet część strzelców na koniach ruszyła na czele 
licznej nagónki z Kąfrów, celem opasapia stanowi- 
ską zwierzyny — drudzy pozostałi į rozstawili się 
tyraljerką. 

dowy w Transwaalu nie różnią się sposobem 
prowadzenia od łowów europejskich w suchem 
polu na zająca lub lisa, z tą jeno oczywistą różnicą, 
że stosownie do tamtejszej fauny sfer gorących, 
zupełnie inną zwiergynę ma Się do strzelania. Prze- 
ważnie t. zw. gnu, piękne b rosłe okazy z rodzaju 
dużych rosochatych jeleni i antylopy. Tym razem 
zgrómadziło się na obszarach Coetzeego takie ogro- 
ane mnóstwo jednej i drugiej zwierzyny, że stu 
ludzi mogło było strzelać i powrócić do domu z 
łupem obfitym. Nie też dziwnego, że towarzystwo 
nasze ubiło wkrótce kilkanaście sztuk i miano już 
wracać do domu. 

Jednemu tylko Nielowi nie sprzyjało dziś 
szczęście.  Niewiadomo, czy skutkiem owej poga- 
danki z ciotunią drżała mu z irytacji ręka, czy też 
naboje były niewłaściwe, dość, że pudłował dziś 


[EMI 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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dzieć po co i dlaczego, w to wierzymy. Pr. red.) 
W obec tych stu miljonów, jednym duchem oży- 
wionych.. bezsilne Są wszystkie koalicje bismar- 
kowskie. Napróżno zapomina o tem Ruropa....* 
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Kursa ferjalne dla nauczycieli 
uzupełniających Szkół przemysłowych. 


Prezydjum namiestnictwa zawiadomiło z pole- 
cenia ministerstwa oświecenia dyrekcje szkoły prze- 
mysłowej w Krakowie 1 Szkoły fachowej dla prze- 
mysłu artystycznego we Lwowie, iż na urządzenie 
kursów ferjalnych wstawiono w preliminarz państwa 
na r. 1888 po 600 złr. 

Gdy jednak doświadczenia poczynione z fre- 
kwentantami kursów ferjalnych odbytych w lwow - 
skiej szkole fachowej dla przemysłu artystycznego 
wykazały, iż z powodu niedostatecznego wykształ- 
cenia wstępnego frekwentantów galicyjskich w ry- 
sunkach, nie wystarcza dla nich sześciotygodniowa 
nauka na kursach ferjalnych , przeto p. minister 
oświecenia uznał za odpowiednie urządzenie dłużej 
trwających kursów. —_ , 

Uwzględniając OPinję wydaną przez krajową 
radę szkolną w sprawie kształcenia sił nauczyciel- 
skich dla utworzyć Się mających w naszym kraju 
powszechnych szkół uzupełniających przemysło- 
wych i chege uczynić zadość życzeniu wyrażonemu 
przez krajową komisję dla spraw przemysłu domo- 
wego i rękodzielniczego, względnie przez Wydział 
krajowy i Sejm krajowy, polecił p. minister oświe- 
cenia pomienionym wyżej dyrekcjom, ażeby przed- 
łożyły im relację co do następujących kwestyj: 1. 
O ile i w jaki sposób przedstawia Się wykonalnem 
pięciomiesięczne kształcenie sił Mmauczycielskich 
przeznaczonych dla galic. uzupełniających szkół 
przemysłowych według planu naukowego, zatwier- 
dzonego dla dotychczasowych kursów ferjalnych w 
lwowskiej szkole fachowej dla przemysłu artystycz- 
nego. 2. Czy, a względnie w jakim kierunku zmie- 
nić lub uzupełnić należy plan naukowy powyżej 
wspomniony. 3. Czy ze względu na stosunki po- 
mienionych zakładów, kurs taki mógłby się odbyć 
w półroczu zimowem 1888/9, albo już w półroczu 
letniem 1887/8. 4. Jakich sił nauczycielskich u- 
Żyć należy na tym kursie do udzielania nauki. 
5. Jaka w przecięciu liczba godzin nauki w tygo- 
dniu przypadnie tym siłom nauczycielskim ze 
względu na ich zajęcia w zakładach i na urządzić 
się mającym kursie. 

Do udziału w takich kursach nie będzie do- 
puszczonych więcej jak 10 frekwentantów, a kursa 
odbywać się będą w ciągu 5—6 lat po 5 mie- 
sięcy w każdym roku. Frekwentanci aprobowani, 
jako nauczyciele szkół wydziałowych (grupa III.) 
a między tymi szczególnie nauczyciele z miast po- 
siadających co najmniej 4-klasowe szkoły ludowe, 
przedewszystkiem mają być uwzględniani przy 
przyjmowaniu kandydatów na kursa powyższe. 

Odpowiedzi na powyższe pytania mają dy- 
rekcje przedłożyć jak najspieszniej prezydjum na- 
miestnictwa, które przedłoży je następnie mini- 
sterstwu oświaty. 

Prócz powyższego zarządzenia oświadczyło mi- 
nisterstwo oświaty, iż ponosząc koszta połączone z 
aktywowaniem kursów, nie może udzielać wspar- 
cia frekwentantom tych kursów z funduszów państ- 
wowych, że zatem w tej wierze liczyć musi ma 
ofiarność kół krajowych interesowanych istnieniem 
uzupełniających szkół przemysłowych. 

Co do szkół wydziałowych, oznajmił p. mini- 
ster, iż podziela zapatrywanie kraj. rady szkolnej, 
że nie zachodzi potrzeba osobnych zakładów dla 
kształcenia nauczycieli fachowych. Ze wszystkich 
bowiem galic. szkół wydziałowych tylko Sokalska 
szkoła wydziałowa zorganizowaną została w kie- 
runku praktyczno - przemysłowym, podczas gdy 
reszta galic. szkół wydziałowych zachowała cha- 
rakter zakładów naukowych ogólnie kształcących i 
w skutek tego w abiturjentach seminarjów nau- 
czycielskich znajduje dostateczny kontyngens sił 
nauczycielskich. P. minister zarządził zresztą dla 
podniesienia nauki rysunków w gal. seminazjach 


haniebnie, jak student, który dopiero wczoraj przy- 
jechał na wakacje. Jednego gnu postrzelił, jedną 
antylopę na bliską odległość ubił, natomiast sam 
o mao co nie padł trupem od dwu strzałów... 
Franką Móllera. Jedna kuia wryła się w rolę tuż 
pod jego nogami, gdy, zwyczajem myśliwych, w 
etwartem polu położył się był na ziemię, druga 
zrzuciła mu kapelusz z głowy. Zaraz po pierwszym 
strzale popatrzył w strouę, zkąd słyszał huk i rze- 
czywiście ujrzał w odległości jakich 300 kroków 
zakrytego za krzakiem Millera. Nie ulegało wątpli- 
wości, że zawzięty Boer, pomimo wrzekomego za- 
warcia z nim zgody, chciał mu odpłacić doznaną 
w mieście obrazę.. Rozwścieklony porwał się na 
nogi i pobiegł ku niemu. 

„= Co — u stu kaduków — pan strzelasz do 
mnie ? — zawołał z pół drogi. 

. "= Almagtiger! Ależ ja wziąłem pana za zra- 
nionego gnu, W, przysiadł na ziemi! — tłuma- 
czył się Boer obojętnie, ładując ponownie swój 
sztuciec. — Przepraszam też pana najmocniej i 
sądzę, że, dzięki Najwyższemu, nie się kapitanowi 
nie stąło. 

— Muszę panu chyba uwierayć, inynheer 
Müller |... Mówiono mi jednak niedawno temu, że 
pan masz najlepsze oko w całej okolicy, to też za- 
prawdę dziwna rzecz, że na dystans kilkuset kro- 

ów wziąłeś leżącego człowieka za gnu powalo- 
nego |... 

.— Czyżby pan kapitan przypuszczał może, że 
chciałem go zamordować... nie dalej, jak dziś ra- 
no, podawszy mu do zgody moją prawicę ?... — 
pytał Boer na pół drwiąco i pogardliwem okiem 
mierząc Anglika. 

— Nie wiem, w istocie... co myśleć teraz o 
tym wypadku|.... — odparł John patrząc badaw- 
czo w Oczy Franka, który nie mogąc widocznie 
znieść tege spojrzenia , zaczął ze saczogólniejszem 
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nauczycielskich inspekcję tej nauki przez dyrektora 
lwowskiej szkoły fachowej dla przemysłu artystycz- 
nego, a skoro przedłożony zostanie wynik tej in- 
spekcji wyda dalsze potrzebne zarządzenia w tej 
mierze. 


W sprawie zażaleń plantatorów 
tytoniu. 

Przed kilkoma dniami podaliśmy w naszem 
pimi sprawozdanie o odbytem w dniu 31. pa- 
dziernika w Kołomyi zgromadzeniu jaki ch. 
plantatorów tytonin, na którem podniesiono między 
innemi, iż przy odbiorze liści tytoniowych w kra- 
jowych fabrykach fungują urzędnicy obeokrajowey 
nieprzychylni płantatorom, a zatem wybredni przy 
odbiorze liścia. Powyższe sprawozdanie spowodo- 
wało prezydjnm namiestnictwa do wystosowania do 
wydziałów powiatowych w Buczaczu, Czortkowie i 
Snistynie równobrzmiącego pisma, z którego do- 
wiadujemy się, że jeszcze przed laty pojawiały się 
podobne utyskiwania i właśnie by zapobiedz takim 
zarzutom, wyjednano jeszcze w roku 1869 u mini- 
sterstwa skarbu wydanie reskryptu z dnia 9. sierp- 
nia 1869 1. 11845/659 w przedmiocie udziału przy 
wykupnie liści tytoniowych niezawisłych mężów 
zaufania, na których wydana przez namiestnictwo 
instrukcja wkłada obowiązek nadzorowania dokła- 
dnej klasyfikacji liści tytoniowych i przekonywania 
się o rzetelnem postępowaniu przy odbiorze, zaś 
w razie spostrzeżenia niewłaściwości lub podnoszo- 
nych przez plantatorów skarg nadaje im prawo do 
wdrożenia postępowania w instrukeji określonego. 

Namiestnietwo nie wdając się w ocenienie, 0 
ile mężowie zaufania dotąd korzystali z przysługu - 
jących im praw, podnosi, że według oświadczenia 
prezydjum kraj. dyrekcji skarbu, względnie według 
zapewnień wysyłanego z ramienia kraj. dyrekcji 
skarbu administracyjnego kierownika  wykupna 
liści tytoniowych nie zapamiętano dotychczas wy- 
padku, by ze strony mężów zaufania podniesiono 
jakie zarzuty przeciw klasyfikacji liści tytoniowych, 
w obec czego obecne zażalenia przedstawiałyby się 
jako nieuzasadnione. Ceiem zapobieżenia” jednak 
podobnym skargom przy zbliżającym się terminie 
wykupna liści tytoniowych, namiestnietwo prosiła 
wydziały powiatowe w Buczaczu, Czortkowie i 
Śniatynie, aby na mężów zaufania do wykupna 
liści tytoniowych wybrał osobistości, po których 
spodziewać się można, iż zajmą się nałeżycie tyle 
ważną dla plantatorów tytoniu sprawą dokładnej 
klasyfikacji liści tytoniowych i ażeby zwrócił ich 
uwagę, jakie obowiązki wkłada na nich i jakie 
prawa zastrzega im wymieniona wyżej instrukcja. 
Rzeczą bedzie obecnie plantatorów porozumieć się 
z wymienion emi wydziałami powiatowemi. 


Sprawy szkolne. 


(Wyciąg z protokołu posiedzenia c. k. Rady ssk. 
kraj. z dma 29. października 1887.) 


Rada powzięła uchwały wstępne, odnoszące się 
do budowy gmachu na umieszczenie IV. gimna- 
zjum rządowego ; zatwierdziła uchwałę rady gmin- 
nej w Kumnie, według której język polski ma być 
wykładowym w tamtejszej szkole ludowej; nie 
uwzględniła prośby gmin Wola wieruszycka, Wo- 
lica, Borzów i Kobylce o wyłączenie ze związku 
szkolnego w Łapanowie; zatwierdziła wybór Jana 
Mólanowskiego, kierownika szkoły ludowej; w Mo- 
stach wielkich na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego w ck. radzie szk. okr. w Żółkwi; 
uchwahła zorganizować szkoły filjalne w Nagnajo- 
wie, ŻZarówee z dniem 1. września 1888, a w 
Hłomczy z dniem 1-go września 1889; zorgani- 
zować w Stalach szkołę etatową z dniem 1-go 
września 1888, a szkołę filjalną w Cyganach 
z dniem 1. lutego 1888 ; przyznała Karolowi Kra- 
tochwil, nauczycielowi szkoły ćwiczeń ek. semina- 
rjum nauczycielskiego w Stanisławowie pierwszy 
dodatek pięcioletni od 1. września br.; przydzielica 
dra Maksymiljana Kawczyńskiego tymczasowo do 


zajęciem opatrywać swoją strzelbę... — Tyle jeno 
wiem, że ta szczególna omyłka pańska o mało 
co nie pozbawiła mnie życia... Popatrz pan 
tylko! — Z temi słowy zdjął kapelusz z głowy i 
z dziury kulą wydartej wyciągnął pęk ciemnych 
włosów swoich. 

— Al. Tak blisko głowy pańskiej była kula 
moja! No, no... podziękuj pan istotnie Bogu, że 
w obec tego żyjesz ! 

— (o do mnie zaś radziłbym panu szczerze, 
abyś w interesie własnym i swoich towarzy- 
szy nie omylił się w ten sposób powtórnie... Że- 
gnam panal... s 

— Dziwna to jednak rzecz |... — mówił Boer 
sam do siebie, gdy John odszedł po chwili, spie- 
sząc ku wozom. — Tak dziwna, żem w rezultacie 
gotów uwierzyć starym ludziom, którzy nieraz plotą 
o jakiemś bóstwie nad nami... Bo i jakże to było 
inaczej możebne, że dwa takie celne strzały moje 
ani go drasnęły nawet!... Wszak mierzyłem spo- 
kojnie i zaręczam, że na dwadzieścia razy, dzie- 
więtnaście kul moich paść musi na ten dystans 
w samo sedno! Bah!... bóstwo opiekuńcze |... — 
filozofował dalej w duchu, zgrzytając zębami Z 
gniewu, że pierwszy Taz w życiu oko i ręka go 
najwidoczniej zawiodły. — Pono jedyny ślepy PY- 
padek jest właśnie takiem bóstwem! Jak wiatr 
miota na wsze strony suchym liściem, tak ten 

rzypadek rzuca nami, aż przyjdzie śmierć 1 wiecz- 
na cisza w grobie... Są jednak ludzie, którzy nawet 
z przypadkiem umieją staczać pomyślną walkę i 
w końcu stawiają na swojem! Do nich należę ja... 
Frank Müller, który dotychczas zawsze wszystko 
osiągnął, co sobie zamierzył... | teraa tak będzie... 
ubiję tego psa Anglika, jeśli okaże się potrzeba, 
ubiję starego „Crofta, łoira Jantjego i stu jeszcze 
Kairów, a Mooifontein musi być moje, wraz z 
niem zaś urocza Besme! Ho, hol. wiem ja, że 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Biure Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu Pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiednin A. Oppelik, R. Moose, 
Frendler, Biuro 


Tue des Saint 


w Warszawie Reichman et 
anonsów w Paryżu C. Adam 
Péres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi A2 ct. Kod wiersza, 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszka- 


nia i sklepy po Å ct. od wyrazu. 


Reklamy W rubryce „Nadesłane” 20 cnt. od wiersz, 


pełnienia służby przy ck. seminarjum nauczyciel- 
skiem żeńskiem we Lwowie; uwolniła suplenta 
gimnazjum Franciszka Józefa we, Lwowie. 
Wilhelma Bruchnalskiego, na własną prośbę, 
od służby, mianując na jego miejsce Karola Czua- 
dernę, suplenta gimnazjum w Nowym Sączu ; mia- 
nowała Józefa Wyrobka suplentem dla gimnazjun 
w Nowym Sącu, a Kazimierza Bronikowskiego dii 
III. gimnazjum w Krakowie; przyznała profesc- 
rowi gimnazjum w Sanoku, Pawłowi Dobrzańskie- 
mu, pierwszy dedatek pięcioletni od 1. września 
bież. roku; pzofagorowi gimnazjum w Stryju, Kaje- 
tanowi Kosińskiemu, drugi dodatek pięcioletni od 
1. września b. r., ks. Tomaszowi Barewiczowi, dy- 
rektorowi gimn. w Samborze, piąty dodatek pięcio- 
letni od 1. października br.; zatwierdziła w zawo- 
dzie nauczycielskim Romana Vetulaniego, nauczy- 
ciela gimnazjum w Sanoku, przyznając mu tytuł 
profesora, oraz Jana Warchoła, nauczyciela gimna- 
zjum w Stryju, przyznając mu tytuł profesora ; ze- 
zwoliła na ustanowienie pomocnika katechety rz. 
kat. przy gimn. w Przemyślu. 


Korespondencje. 


Kraków 23. listopada. 
(W sprawie sprowadzenia zwłok A. Mickiewi- 
cza. — Budowa szkół miejskich. — Koło lite- ` 
racko-artystyczne. — Regulamin targowy. — Wy- 
dawnictwo widoków Krakowa. — Wystawa sztuk 
pięknych.) 

Z godną pochwały gorliwością wzięła się młodzież 
akademicka do urzeczywistnienie pożądanej przez ka- 
żdego z Polaków sprawy sprowadzenia zwłok Ada- 
ma Miekiewicza do Krakowa. Młodzież nie zamy- 
ślą wcale wyłącznie własnemi siłami zamiaru tego 
urzeczywistnić, lecz zgłasza się o pomoc do po- 
ważnych obywateli, o których z góry powiedzieć 
można, iż przychylni będą sprawie i bez obaw o 
„demonstracje* widziane u nas we wszystkiem, co 
tylko nosi cechę narodową, chociażby to był po- 
grzeb zasłużonego męża... Pięciu mężów zajmują- 
cych wybitne stanowiska zaprosili akademicy do 
zawiązanego dla tej sprawy komitetu, a wstępne 
te ezynności napełniają nadzieją, iż rzecz cała szyb- 
ko i szczęśliwie załatwioną zostanie. 

„Pomimo bardzo złego stanu finansów miasta 
zamierzoną jest budowa trzech gmachów na po- 
mieszczenie pięciu szkół miejskich. Budowa w ra- 
zie zatwierdzenia wniosku sekcji przez radę miej- 
ską, rozpoczęłaby się niezawodnie z wiosną dopie- 
ro, a nowe gmachy projektowane są na ulicy Lo- 
retańskiej i Studenckiej, szkoła męzka (kosztorys 
42.000 zł.), na ulicy Dietla gmach dla szkół męz- 
kiej i żeńskiej (kosztorys 110.000 zł), i takiż 
gmach na Kotłowem za ER 100.000 zł. Chwa- 
lebne bardzo zamiary, lecz kto wie czy dadzą się 
urzeczywistnić w obee braku pieniędzy. 

Zle ałychać w naszem artystyczno-literackiem 
kole. Zarząd jest w ustawicznych kłopotach ró- 
wnież finansowej natury, a przyczyną tego ma być 
ogólna bieda, zniewalająca wielu członków do za- 
legania z opłatą miesięcznych wkładek. Szczerze 
ubolewaćby można, gdyby jedyne to ognisko to- 
warzyskiego życia artystów i nielicznej drużyny 
literatów miało przestać egzystować. Może więcej 
nieco żywotności i zainteresowania członków, wpły- 
nęłoby na zmianę obecnej niemiłej sytuacji, bo co 
prawda, zatraca koło zabardzo jakoś dawną swoją 
siłę przyciągającą. 

Jeden z członków magistratu krakowskiego, 
referent spraw przemysłowych, p. Szymkiewicez, 
ogłosił drukiem projekt regulaminu targowego dla 
miasta Krakowa. Praca to poważna i domagająca 
się nie pobieżnego ocenienia. Jako projekt tylko 
przygotowaną została dla członków rady miejskiej, 
którzy niezawodnie rozpatrzyć się w niej zechcą i 
z dokładną znajomością stosunków i potrzeb gmi- 
ny dobędą z niej i zatwierdzą to, co rzeczywist:, 
korzyść miastu przynieść może. Autor ma zasługę, 
iż jest pierwszym u nas, który z licznych i w ró- 
żnych czasach wydawanych przepisów i rozporzą- 
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z tą dziewczyną będę miał ciężką przeprawę, lecz 
w końcu o tyle słodszem będzie zwycięstwo moje! 
Wiem dobrze, że ona kocha tego przeklętego rooi- 
batja... toteż dopiero po jego trupie będzie można 
dotrzeć aż do niej... 

— Buai... — mówił Jantje do Niela, gdy 
a” do domu — baas Frank strzelał do 
pana 

— A zkąd-że ty wiesz o tem ? —Podchwycił 
John z niemałem zdziwieniem. 

. — Ho, ho !.. Jantje widzi wszystko wybor- 
nie, jak orzeł na puszczy | Gdy daas Frank zoba- 
czył pana, zamiast do zranionego gnu, którego 
pan postrzelił był właśnie, obrócił strzelbę w stronę 
pana, i wypalił raz, widząc zaś, Że chybił, strzelił 
drugi razi... O mało nie zapadłem się w ziemię 
z przestrachu, byłem pewny, że pan kapitan już 
nie żyje... Wszak Frank Müller jest najeelniejszym 
strzelcem W całym kraju | 

— Skoro widziałeś sam, jak mierzył do mnie, 
więc zaskarżę go zaraz jutro o zamach morder- 
czy! — zawołał John, uderzając w pasji kolbą 
w dno wozu. — Nie podobna takiemu bandycie 
puścić tego płazem! 

Jantje zaśmiał się chrypliwie. 

— Ależ to się nanie nie przyda, baas Nielu! 
Sędziowie uwolnią go, jedynym bowiem świadkiem 
byłem ja, a Hotentotowi nie wierzą w żadnym 
wypadku, jak niemniej znów nie zasądzą Boera 
za to, że strzelał do Anglika... Wszystko to da- 
remne baas. Lepiej natomiast zasiąść kiedyś w 
polu, i gdy Frank Móller przejeżdżać będzie tam- 
tędy na koniu, celną kulą rozciągnąć go trupem |... 
Tak uczyniłbym ja... oczywiście gdybym tylko 
miał sposobność po temu! 


(Cigg dalszy nastąpi). 
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dzeń, stworzył całość wzupełniong poglądami na ' 


obowiązujące przepisy w innych miastach. 

Wielkie album widoków Krakowa z tekstem, 
napisanym przez jednego z najlepszych znawców 
historji miasta, przygotowywa firma  Kutrzeba i 
Murczyński. — Na wydawnietwo to od Wydziału 
krajowego otrzy mali wydawey subwencję czy też 
bezprocentową pożyczkę w kwocie 3000 złr. Dwa- 
dzieścia eztery widoków najważniejszych gmachów 
miasta, wykonali wspólnie w wielkim formacie, 
wodnemi farbami, artyści: Juljusz Kossak i Ton- 
doz. Reprodukcje kolorowane tych akwarel, wyko- 
nane jednakże nie w kraju, stanowić będą album. 
Na notatce tej ograniczyć się muszę, gdyż album 


jeszcze nie wyszło, z obowiązku wszakże potuję, iż 
w sferach artystycznych słyszeć się daje ubole- 
wanie, iż znów znaczna kwota pieniędzy poszła do 


obcych, gdyż w kraju nie ma dotąd zakładu, któ- 
ryby się mógł był podjąć zamówienia 
Wystawa sztuk pięknych w Sukiennicach, 
zamknięta dotąd od czasu trwania wystawy krajo- 
wej, niebawem otwartą zostawie. Tegoroczna pre- 
mja towarzystwa bardzo przychylnie przyjętą zo- 
stała w Krakowie, a wpłynąć to powinno na po- 


większenie liczby miejscowych członków, którzy | 


i tak większe od zamiejscowych mają prerogatywy. 
a raczej sposobność do korzystania z nich, przez 
bywanie z rodzinami na wystawie bez dopłat do 
akcyj. 


Pierwsza lecznica nałogowych pijaków 
w Austrii. 
Niższoaustrjackiemu sejmowi przedłoży tam- 
tejszy wydział krajowy projekt založenia lecznicy 
dla nałogowych pijaków w dawnym domu przy- 
musowej roboty na Weinhaus. Instytucja tego ro- 


dzaju mma na celu nietylko zapobieżenie przeciw ; 


| chłopstwu narzędzia. Spłata rat unormowana jest 
; legalnym kontraktem, wedlug którego chłop przy 
zamówieniu narzędzi płaci pierwszą, przy odbiorze 
drugą, a następne dwie raty w dwóch miesię- 


wzmagającemu się nałogowi, lecz nadto uwo'nienie 
zakładów dla obłąkanych od przepelnienia. Według 


sprawozdania dr. Tilkowskiego liczba ofiar alko- i 


holu z końcem 1882 roku stanowiła 15*/, ogólnej 
liczby leczonych w zakładach dla obłąkanych. 
Idjoci, paralityey i epileptycy, stanowią również 
znaczny balast w tego rodzaju instytucjach, w każ- 


dym jednak razie mniej dokuczliwy niż pijacy | 


(potatory). i 
Jest to żywioł destrukcyjny 
moralizację wśród reszty chorych. 
mija zresztą w krótkim stosunkowo przeciągu 
czasu, chary odzyskuje zupełną przytomność umy- 


i szerzący de- 


słu i mimo podrażnienia nerwowego nie nadaje ' 


się do pomieszczenia wśród obłąkanych. Bezczyn- 
ność jest dlań zabójczą, a dłuższe przytrzymanie 
alkoholistów w zakładzie nie wpływa, zdaniem dr. 
(iaustera, dyrektora zakładu, na ich wyleczenie. 
Zdarzały się wypadki, że przedpołudniem oddalony 
z zakładu alkoholista powracał tegoż samego dnia 
popołudniu w stanie ponownego delirjum. 

Za koniecznością urządzenia osobnych lecznic 


dla nałogowych pijaków przemawia również Krafft- | 
Kbing w dziele swem zatytułowanem „Psychiatrja”, ; 


Czy suruwsza dyscyplina w lecznicach tego 


rodzaju mogłaby mieć zastosowanie — okoliczność ; 


tę wypadałoby j szcze poddać osobnej dyskusji. 


Klientami tych lecznie byliby nie wszyscy obłą- ; 


— Nikogo, iena mam wykupić i zabrać ”do* 
do domu sieczkarnię z Pragi. 


i — Jakto z Pragi, dlaczego nie z naszych fa- 
| bryx narzędzi rolniczych? Jakim to zagadkowym 


Delirjun prze- | 


kani skutkiem zalkoholizowania (takich jest 470/, ` 


w wiedeńskim zakładzie), lecz ci tylko, którzy po 
przejściu delirjum odzyskują zupełoą przytomność 
umysłu. 

Takie lecznice proponował w Ameryce Ben- 
jamin Rush już w Sł 1804. W Bostonie pierw- 
szą lecznica powstała w r. 1857, w r. 1879 było 
ich 26, obecnie przeszło 50. 

W Niemczech myśl leczenia dla nałogowych 


| sposobem zawiązaliście stosunki handlowe aż 
| z Pragą? 
| — Oto proszę pana — był u nas we wsi ja- 


kiś pan z Pragi i namawiał nas, abyśmy od niego 
kupili różne nam do gospodarstwa potrzebne ma- 
szyny, jak: pługi, małe młockarnie, sieczkarnie. 
| młynki z pytlami, szrutowniki i brony, że są bar- 
| 


dzo dobre, że na nich dużo zarobimy, bo nie po- 
trzeba tyle opłacać robotnika. Powiadał, że ze są- 


| powaliśmy. Właśnie teraz przyszła mi sieczkarnia. 
| — (o was kosztuje sieczkarnia ? 


bośmy taki z nim podpisali kontrakt. 

Handel nie zna granie, spryt i rzutkość w in- 
ter. sie ludzi zbogaca, pomyślałem sobie. 

Podając 


czych, wnosimy do nich zarazem prośbę, by ze 
chcieli naśladować 


procentem lichwiarskim. 


i Przy dalszem dochodzeniu tej sprawy dowie- 
działem się jeszcze następujących szezegółów co 
do zaopatrzenia naszego ludu w machiny rolnicze 


— an 


ma raty. 


Monopol handiu machinami w naszym kraju 
trzyma w swem ręku fabryka Umratha w Pradze, 


| która ma tu swoich stałych ajentów, objeżdżają- 
į cych cały kraj, i którzy na raty „wpychają* 


| cznych terminach. Przy zaniedbaniu choćby jednej 


| tylko raty — przepadają według brzmienia kon- 


; traktu zapłacone już raty — a ajent odbiera na- 
rzędzia. Kontraktu te są na tak pewnych dia do- 
i stawey zawarte zobowiązaniach, że w każdym wy- 
| padku, czy chłop raty płaci czy nie, Umrath robi 
dobry interes. Nawet banki przyskie eskontują mn 
, te kontrakta przed upływem terminu wypłaty, 


(Czasop. kraj. Tow. Kwpców s Przem.) 


sejm. 
P.siedzenie I. z dnia 24. listopada. 

O godzinie 1itej przed południem odpra- 
wił ks. arcyb. Morawski w kościele archi- 
katedralnym nabożeństwo, podczas którego chór 
mięszany towarz. muzycznego pod kierownictwem 
p. Schwarza odśpiewał mszę Haydena. Prócz mar- 
szałka, członków Wydziału kraj., reprezentanta 
rządu i dość licznej publiczności było obecnych 
zaledwie 40 posłów. Równocześnie w wołoskiej 
cerkwi odprawił nabożeństwo ks. metropolita Sem- 


| 
nie jakby za gotówkę. 
| 
} 


i bratowicz. 


podniosło w r. 1877 stowarzyszenie lekarzy dla , 


chorych umysłowych w Norymberdze. Egzystują 
one w formie zakładów prywatnych w Lindorf, 
Wilmersdorf i w Marbach. 

Projektowany w Wiedniu zakład już dla sa- 
migo swego położenia w śródmieściu będzie mu- 
siał być ściśle zamkniętym. Pacjenci otrzymają 
stosowne zatrudnienie, a prócz właściwych alko- 
holistów znajdą w nim pomieszczenie takie indy- 
widua dotknięte rozmaitemi zboczeniami umysłu, 
które, jak dotąd, wędrują naprzemiany z domu obłą- 
kanych na ławkę oskarzonych i z powrotem. 

Lecznica wiedeńska pomieści na razie 106 
męskich pacjentów i pozostawać będzie pod do- 
zorem dyrekcji zakładn dla obłąkanych. 


Z prowincji. 

Bohorodczany 23. listopada. (Akeju ralun 
kowo). Chęć przysłażenia się sprawie narodowej nie- 
sieniem pomocy bankowi ziemskiemu w Poznaniu, 
zawanifestowała się takża i w naszym powiecie. Cho- 
ciaż nie mamy szlachty i obywatelstwa polskiego i 
nasz hufiec narodowy jest tu bardzo szczupły, zdołał 
mi:no to gorący patrjotyzm naszego czcigodnego mar- 
szałka powiatowego p. Józefa Szelińskiego tak ożywić 
zainteresowanie tą sprawą, że dnia wczorajszego od- 
było się w sali rady powiatowej pierwsze tosunkowo 
do66 liczne zebranie, z którego zawiązał i nkonsty- 
tnował -się komitet powiatowy, składający się z 16 
członków. Przewodniczącym komitetu, oraz podskar- 
bim wybrano jednogłośnie p. marszałka J. Szeliń- 
skiego, a sekretarzem p. Józeta Sanockiego, sekre- 
tarza miejscowej rady powiatowej. Znając stosunki i 
ubóstwo tego górskiego powiatu, nie robimy sobie 
iluzji o świetności powodzenia i z góry redukujemy 
rezultat do jak najskromniejszych rozmiarów ; lecz 
tak chętne i uczciwe dążenia patejotyczne, witamy 
serdecznem „szczęść Boże.“ 


| | 
Rohatyn 23. listopada. (Sto.unki szkolne). 


W roku 1878 było u nas bardzo mało sąkół a je- 
szeze mniej zorganizowanych, po większej ezęści bo- 
wiem były ob adzone prawie samymi diakami, Gq 
tego roku z powiatów 
skiego utworzono nowy okręg Ra 
©zaau i postęp w szkolnictwie naszem nastąpił. Bada 
szkolna w Rohatynie a względnie inspektor p. Pod- 
halicz z dumą mogą sobie powiedzieć, iż bardzo 
wiele zdziałali, Obecnie mamy przeszło 130 szkół, do 
których na 15.000 ubowiązanych dzieci 11.000 fakty- 


szkolny, to od tego 


cznie uczęszcza. Nauczycieli wszędzie prawie widzimy | 
kwalifikowanych, wyjąwszy szkół dotychczas nie Zor- | 


ganizowany ch. Miejmy nadzieję, iż inspektor P- Pod- 
halicz, znany Jako o 
urzędnik z czasem wszystkie braki uzupełni. 


Kto w Galicji rolników zaopatruje 
w narzędzia rolnicze. 


Działo się to niedawno. — Wóz z kapustą 
zajechał do mego domu, a wożnica, właściciel Za- 
przęgu, kmieć z okolicy prosił mnie usilnie, bym 
od miego zaraz odebrał kapustę, gdyż spieszy mu 
się ma kolej, na której jeszeze przed godziną ð tą 
być musi. kc» 

— Kogo to oczekujecie na kolei ? — zapy- 
tałem, 


dl. IENATOWICA 


wyborny pedagog i energiczny ; R. 
za 
| szkuńieców miejscowości 


rohatyńskiego i przemyśląń. : 


Po dwunastej sala sejmowa poczęła się za- 
ełniać. Strojów polskich mało — tu i owdzie 

raki — przeważnie zwykłe ubiory. Galerje natu- 
ralnie przepełpione. O godzinie 12:30 zajął swe 
miejsce p. marszałek i skopstarowawszy dostateczną 
ilość posłów, (84 na 151), zagaił posiedzenie, po- 
woławszy na tymczasowych sekretarzy pp. St. Bade- 
niego, L. Sapiehę, St. Jędrzejowieza i ks. Sieczyńskie- 
go, poczem w długiem przeniówieniu zaznacza, że 
zaraz od zamknięcia zeszłorocznej sesji sejmowej 
Wydział krajowy zajął się sprawami, jakie mu 
Sejm do zbadania przekazał i niejednokrotnie ko- 
rzystał z przysługującego mu prawa powoływania 
komisyj pozasejmowych. Dalej wylicza p. marsza- 
łek sprawozdania i wnioski Wydziału krajowego 
przygotowane dla obrad tegorocznego Sejmu a zna- 
ne już czyteluikom z poprzednich doniesień. Pod- 
nosi okoliczność, że dodatki krajowe nie wzrosną, 
mówi o przesileniu ekonomicznem, ciążącem nad 
rolnictwem i przemysłem, jiko też o powodzeniu, 
jakie miała wystawa krajowa w Krakowie. W koń- 
cu wspomina o pobycie arcyksięcia Rudolfa w Ga- 
lieji i wznosi okrzyk na cześć cesarza, który izba 
trzykrotnie powtarza, 

Reprezentant rządu witając posłów, wyraża za- 
pewnienie, że pracom Sejmu towarzyszyć będzie 
rząd nietylko najżyczliwszą sympatją, ale także ży- 
wym udzialem i wszelką pomocą, a wcześniej- 
sze tego roku zwołanie Sejmu, przysparza czasu 


do pracy, ktora będzie mogła przeciągnąć się i po, 


za ferje Świąteczne w miarę potrzeb aż po termin 
zawisły od zwołania rady państwa. 
Jako komisarza rządowego przedstawia re- 


prezentant rządu pana Laskowskiego, radeę | 


namiestnietwa. 

Pan marszałek 
poświęca gorące słowa wspomnieńla pamięci zmar- 
łych trzech posłów śp. Zyblikiewiea, Romana 
tzartoryskiego i Zawadzkiego, podno- 
sząc wielkie ich zasługi szczególnie dwóch pierw- 
szych, których działalność w całym kraju ogólne 
uznanie znalazła, 

Pamięć ich uczeiła 
poczem udzielono urlopów : 

P. St. Tarnowskiemn na cały czas trwania 
sesji, pp. St. Zamoyskiemu na 8 dni, L. Wodzie- 
kiemu na 5, p. A. Sapieże na 10, Wład. Sapieże 
na 5 dni, Zarskiemu na 4 tygodnie, Siemiginow- 
skiemu na 8 dni. A 

P. Romanczuk żali się zaraz na wstępie 
że przy otwarciu Sejmu jak pierwej tak i tego 
roku nie słyszał ani słówka po rusku... a przecież 
b czasie pobytu arcyksięcia Rudolfa, język ruski 

7* przy wszystkich uroczystościach uwzględniony. 

„~ +,3.0lejewski i marszałek tłumaczą mo- 
wcy. śe regulamin zna tylko język polski, co je- 
dnak weale go nie przekonało i zastrzegł sobie 
2034 stog w tej sprawie później. 

rzystępując do porządku dzi : 

izba do mającej się wybrać Na 
członków : Sprawozdania: z etycji mie- 
' Huta Samoklęska w po- 
wiecie Jasielskim w sprawie wyłączenia tej 
miejscowości ze związku gminy Folusz; z pe- 
tycji mieszkańców przysiołka Laskówka w powie- 
cie Brzozowskim, w przedmiocie wyłączenia tej 
miejscowości Ze związku gminy Bachórz i utwo- 
rzenia z niej samolstnej giminy, z petycji mle- 
szkańców kolonji Unterbergen, w przedmiocie wy- 
dzielenia tej kolonji ze związku gminy Podbereżce, 


izba przez powstanie ; 


powiatu lwowskiego; i sprawozdanie w przedmio- . 


cie uregulowania obowiązków €o do zakładania, 
rozszerzenia, utrzymywania, jakoteż co do dozoru 
cmentarzy, 


siedniej wsi moc gospodarzy pokupowała u niego 
maszyny i byli z nich kontenei, więe i my poku- 


— Płacę co miesiąc po 8 reńskich i to przez 
4 razy, a jeżeli który gospodarz przez jeden tylko 
miesiąc nie zapłaci raty, to wszystko przepadnie, 


ten prawdziwy fakt bez kom ntarzy 
do wiadomości panów fabrykantów machin rolni- 


swych konkurentów z Pragi, 
mianowicie pod względem sprytu i obrotności w 


interesie, dobroci i praktyczności wyrobów, by się 
zadawalniali uczciwym procentem, a nie jak tamci 


przeto zbywanie tysiąca machin odbywa się zupeł- 


zabrawszy głos ponownie, | 


r. t 4 : i 
| no _sprawozdamie o budżecie krsjowyn: na rok 1588, 


dalej sprawozdanie o krajowym furu: szkolnym 


" Do kom, budżetowej z 17ezłonk. odesła- kuracji. 


emerytalnym; sprawozdanir w przedmuiuc.ć petycji , 


Julji Oleksinowej, wdowy po nauczycie!u szkół lu- 
| dowych. o przyznanie daru z lasai, WIUsZCiŁ Spiż- 
| wozdanie w przedmiocie nadzwyczajnego wydatku 

na osuszenie części gruntów dóbr Tropiszowa 

Do kom gospod. kraj. z 17 ezłonków: 
sprawozdanie z czynności tyczących się krajowej 
średniej szkoły gospodarstwa lasowego. 

Do kom. szkolnej z 17 członków: sprawo- 
zdanie w przedmiocie reformy ustaw szkolnych i 
sprawozdanie w przedmiocie nauczania języka nie- 
mieckiego w szkołach średniel:. | 

Do kom. drogowej z 1% członków: sprawa- 
zdanie w przedmiocie projektu do zmiany nie- 
których postanowień ustawy o publicznych dojaz- 
dach kolejowych. i 

Do kom. prawhniezej z 9 cztonków: spra- 

; wozdania, z petycji gminy Raby wyżnej w sprawie 

wyłączenia jej z okręgu c. k. sądu powiatowego 

w Jordanowie i © K. starostwa myśleniekiego a 

przydzielenia do okręgu e. k. sądu I e. k, staro- 

stwa w Nowym Targu; w przedmiocie przeniesie- 
nia miejscowości Horodyszcze z okręgu e. k. sądu 
powiaiowego w ŁĄCE e. k. starostwa Bamborskiego, 
do okręgu e. k. sądu powiatowego delegowanego 

w Samborze tego samego e, k. starostwa; z pety- 

cji gminy Sędziszowa w sprawie ustanowienia 

trzeciego c. k. sądu powiatowego w obwodzie c. k. 

starostwa ropczyckieg0 z siedzibą w mieście Sę- 

dziszowie. Wreszcie do kom. admistr. sprawo- 
zdanie o potrzebie przeniesienit niektórych miej- 
seowości z óbszaru jednej reprezentacji powiatowej 
do innej, mianowicie gmin Bratkowce, Stankowa, 

Burczyce Slare i Burezygę Nowe. P. Bereźni- 

cki wnosi w koncu wybór jeszcze następujących 

komisji: petycyJn€ej z 24 ezłonków; banko- 
wej z 1l członków; gminnej z 14 członków; 

górniczej z 8 członków; asekuracyjnej z 

9 członków, co też uchwalono. 

Przy odczytaniu Sprawozdania Z czynności 
Wydziału krajowego, wniósł p. Henzel, ab 
odstąpić od wyboru OSóbnej komisji lustracyjnej, 
i rozpatrzenie tego Sprawozdania powierzyć wedle 
departamentów pojedynczym odnośnym komisjom. 
I tak dep. 1. komisji gminnej, dep. IV. komisji 
drogowej i t. d. mę 

Wniosek ten | Został po przemówieniu jeszeze 
p. Wasilewskiego jednogłośnie prawie przyjęty. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, odczyta 
sekretarz Sapieha wnioski p. Romanowicza i towa- 
rzyszy : 

1) zdążający do przyspieszenia reorganizacji 
szkół średnich : 

2) w sprawie ZWoływania Sejmu na dłuższy 
Czas. 

3) Interpelację do rządu w sprawie 10.000 
fundacji na stypendia dla uczni szkoły Czerni- 
chowskiej, która dotąd od r. 1882 nie została 
wprowadzona w życie. 

Koniee posiedzenia o 1:30, Następne dziś 
o LI. rano. Na porządku dziennym sprawozdania 
Wydziała krajowego, Wybory sekretarzy, kwestorów, 
rewidentów, oraz wszystkich komisyj. 


KKONIKA. 


Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Rainer, je- 
neralny inspektor obrony kraj., przybył do Krakowa 
przedwczoraj rano, a odbywszy przegląd oddziału 
obrony krajowej, odjechał do Targowa. — Opróżnione 
łac. probostwo regiae collationis w [Liczkoweach, 
nadał rząd ks. Józefowi Muszyńskiemu, dotych- 
czasówemu kapelanowi w Pojana Mikuli, na Buku- 
winie, 

Nekrołogja. Dr. Wladysław Sas Kulczycki, 
lekarz powiatowy w Bóbree, zmarł tamże w 38 roku 
życia. 
i Kalendarz. Piątek (25.): Katarzyny Panny — 
Chwalimira, Wschód słońca o godz. 7, 
chód o godz. 4. min. 7. 

Kalend. myśliwski. W listopadzie wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, bor- 
suki, bażanty, kuropatwy, Słonki, dropie i pardwy, 

| jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W kościele 00. Kapu 
| cynów w Krakowie pobłogosławienym zestał związek 
| małżeński, zawarty pomiędzy p. Szaszkiewiczem, oby- 

watelem z Wołynia, a panną Teklą Łąźnińsk; z Po- 
dola, córką Aleksandra i Olgi z Czerwińskich. — 
W kościele św. Florjana na Kleparzu pobłogostawieny 
| został związek małżeński, zawarty pomiędzy p. Józe- 
| fem Nowickim, sekretarzem sądu w Mostarze w Her- 
| cogowinie, a panną Florentyną Chęcińską, córką radcy 
miejskiego p. Tomasza Chęcińskiego i Julji z Zaręb- 
skich. 
| Wezoraj odbył się w kościele 0O. Jezuitów ślub 
p. Gabrjeli Mrozowiekiej z p. J. Małachowskim, oby- 
watelem ziemskim z pod Odessy. 
Z powodu szkarlatyny i dyfterji fizykat miej- 
ski zarządził opróżnienie niektórych pomieszkań w 
gmachu teatralnym od plaen Krakowskiego. 
Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze” 
niosła ck. kontrolora pocztowego, Amanda Lardemera 
ze Lwowa do Tarnowa. t, 
Przedłużenie terminu. Do wniesienia projektów 
konkursowych na budowę schroniska dla chłopców, 
fundacji ks. Lubomirskiego w Krakowie, został termin 
| przedłużony do końca grudnia br. . 
UZ. 19.858 zir. na | zir, 50 ent. Po rozwią- 
zaniu zakładu kredytowego włościańskiego komitet 
likwidacyjny tegoż zakładu zawarł z wierzycielami 
umowę, zapewniającą im pewne ulgi w dotrzymaniu 
zobowiązań zakładu. Od tej umowy została wymie- 
rzoną należytość prawna w kwocie 19.858 złr., 
a krajowa d.rekcja skarbu wymiar ten mimo rekursn 
interesowanego zakładu w zupełności zatwierdziła. 
į Dopiero ministerstwo skarbu na dalszy rekurs zakładu 
włościańskiego zniżyło wymierzoną najeżytość na 
1 złr. 50 ent, O fiskalizmie, fiskalizmie, 

Znachor. Policja krakowska przytrzymała wie- 
| śniaka, rodem z Kłaja pod Bochnią, Wojciecha Min- 
kina, który od dłuższego już czasn zajmował Się 
leczeniem niestety bardzo licznych jeszcze osób, ufa- 
jących więcej znachorowi, aniżeli fachowym lekarzoja. 
| Minkina ów służył niegdyś w wojsku, poźniej i 
jednokrotnie karany był za kradzież, wreszeie WJ = zH 
sobie sposób do życia, polegający na leczeniu W8% SE 
ludzkich chorób stosowaniem środków, Jakie a” R: 
sna fantazja podyktowała, Dość powiedzieć, ds) 
otwarte rany polecał używanie „klajstru Z mąki , 
smoły tz. szewskiej itp. Pomimo takich recept, jak 
dowodzą liezne znalezione przy nim listy, miał W oko- 
licy Bochni i dalej nawet wielu chorych, którzy się 
po pomoc do niego zgłaszali. A sprytnym był zna- 
chorem, gdyż jeżeli lekarstwo nie zaszkodziło, a więc 
pomogło, kazał sobie dobrze płacić, gdy jeduak Ło- 
gorszyło się choremu, opuszczał go bez ceremonji i 

żadne prośby nie mogły go skłonić do kontynuowania 


min. 28, za: 


we Lwowie. 
w Krakowie. 


| 


aaa aini R camaatla 


DZIENNIK ruLoni z dnia 25. Listopada 1587 r. 


Zeałą korespondencją swoją i jakiemś 
z przeszłego wieku dziełkiem, z którego czerpał bez- 
rozumne wiałomości co do leczenia chorób, dostał 
się znachor w ręce sądu. O ile skutecznemi były 
jego kuracje wykaże zapewne rozprawa — ubolewać 
wszakże trzeba, iż tak wiele jeszcze ofiar znaleźć 
może w krajn szarlatan, udający lekarza. 

Wieczorki Mickiewiczowskie — jak zazwyczaj 
— odbędą się w ciągu estatnich dni listopada niemal 
we wszystkich miastach i miasteczkach naszego kraju. 
Dziś donoszą nam, że w Radziechowie odbędzie się 
w niedzielę dnia 27. listopada a czysty dochód z 
tego wieczorkn przeznaczony jest na ratowanie ziemi 
polskiej w Poznańskiem. Korespondencje przyjmuje 
imieniem komitetu Zdzisław Więckowski, notarjnsz w 
Radziechowie, 

W Białej natomiast odbędzie się w sobotę 26. 
bm. o godzinie 8. z rana staraniem  tamiejszej Czy- 
telni polskiej w kościele parafialnym bialskim nabo- 
żeństwo żałobne za Adama Mickiewicza. 

Qrganiści lwowskich parafjalnych kościołów prze- 
strzegają i proszą parafjan, aby ty. kolędę, opłatki, 
przyjmywali tvlko od osób, mających upoważnienie 
ze strony odpowiedniej parafji, podpisane przez pro- 
boszeza i zaopatrzone pieczęcią parafialną. 

Dwa razy próbował szczęścia. Kramarzowi 
Foibischowi Fiegowi, skradziono wczoraj po południu 
z wozu na ul. Janowskiej, worek napełniony tytoniem 
i cygarami, wartości 11 złr. Zmartwiony Feibisch 
udał się natychmiast z doniesieniem do policji, a na- 
stępnie kupił taką samą ilość tytoniu i cygar, które 
złożył również na wozie. Teraz jednak miał się na 
baczności i dobrze zrobił, gdyż ledwie konie ruszyły 
z miejsea, zbliżył się do wozu złodziej Jan Kuro- 
patnieki i zaczął nieznacznie ciągnąć drugi worek. 
Niestety powtórna manipulacja nie udała mu się, 
gdyż Fieg zeskoczył z wozu i amatora tytoniu uchwy- 
cił w chwili, gdy ten uciekał już z workiem. 

0 kuzynkę! Do krwawej bójki przyszło wczoraj 
wieczorem między Lejbem Tabakiem, fabrykantem 
czernidła a Szymonem Salamanem, majstrem kunsztu 
szewskiego. Rozchodziło się o kuzynkę Tabaka, ktora 
pozostawała w służbie u Salzmaua a tenże nie chciał 
jej w żaden sposób dobrowolnie zwrócić. Spór skoń- 
czył się bardzo smutno. gdyż Salzman uderzył kopy- 
tem tak silnie Tabaka w głowe, iż tenże krwią zbro- 
czony upadł zemdlony na ziemię. Sprawa skończyła 
się ra inspekcji policyjnej. 

Kościół i klasztor w Tyńcu od dłuższego już 
CZASU interesuje ogół publiezności, gdyż, jak wiadomo, 
grozi mu zupełna ruina. Kościół domaga się szybkiej 
a gruntownej restauracji, gdy tymezasem uboga gmina 
w żaden sposób zająć się tere nie może. Właścicielem 
Tyńca jest rząd i od niego też wyczekuje publiczność 
zarządzeń, któreby oealiły od zagłady tyle drogą pa- 
miątkę przeszłości. W skutek nacisku władz konser- 
watorskich, z polecenia komisji, opiekującej się za- 
bytkami sztuki, architekt p. Niedzielski przygotowył 
w tych dniach plany i kosztorysy restauracji keścioła 
i zabudowań klasztornych. Według przedłożonych ko- 
sztorysów stosunkowo nie wielkiemi wydatkami dałoby 
się to urzeczywistnić. Szybka decyzja władz i przy- 
stąpienie jak najprędzej do restauracji tem jest pożą: 
dańszem, iż każda zwłoka wpływa coraz więcej na 
zniszczenie zasługujących na opiekę zabudowań. 

Kataryni:rzy we Lwowie znajduje się obecnie 
weding spisów ndzielonego zezwolenia na ten proceder 
57, z tego 46 krajowców, resztę zaś stanowią Włosi, 
Niemcy i Czesi. 

56ta rocznica powstania w r. 1831. Za stara- 
niem Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł* w Nowym 
Sączu, odbędzie się w kościele parafialnyn w Nowym 
Saczu w dniu 29. bm. o godz. wpół do 10. rano 
żałobne nabożeństwo za poległych w walee o wol- 
ność w r. 1881. 


Miejsce urodzenia Kościuszki. | Do Kraju 
pisze p. Wolski co następuje: W nmrze 1. Kraju 
za r. 1884, który w ostatnich dopiero czasach przy- 
padkowo do rąk się mych dostał, znalazłem korespon- 
deneję pt.: . Rodzinna wieś Kościuszki.“ Ponieważ 
doskonale znam miejsce urodzenia Kościuszki, mam 
przeto sobie za obowiązek wyjaśnić nieporozumienia, 
jakie korespondencja powyższa nastręcza. Tadeusz 
Kościuszko urodził się w powiecie słonimskim guber- 
nji grodzieńskiej w majątku Flemingów Mereczowszy- 
znie, gdzie ojciec jego służył za ekonoma ; chrzest 
otrzymał Tadeusz w parafialnym kościele miasteczka 
Kossowa Po setne rzy odwidzałem dom ten i go- 
dzinami eałemi przesiadywałem na tyu samym ka- 
nieuiu, na którym on się bawił, Dom do r. 187% 
utrzymywany byl w takim stanie, w jakim się znaj- 
dował w dzień urodzenia Tadeusza, ze słomianą strze- 
ch}, a właściciel Mereczowszyzny Wandalin, syn i) oJ- 
ciecha, Pusłowski, nie pozwalał na zmianę architek- 
tury, jak również na usunięcie kamienia, który rzeczy. 
wiście z wielu względów zawadzuł. Ojciec Tadeusza 
wywiózł go z Mereczowszyzny 6 letnim chłopakiem 
do wsi  Siechnowicz powiatu kobryńskiego, ktorą 
nabył vd krewnych Swej matki. Dawny i proboszcz 
kościoła kossowskiego, śp. ks. Dmuchowski, opowia- 
dał mi o tem lat temu 36 z górą i powoływał się 
na zapisy kościelne, świudezące, że Tadensz urodził 
się w Mereczowszyznie, nie zaś w Siechnowiczach. 
Wiadomości te interesowały mię bardzo, gdyż stryj 
mego ojca służył razem z ojcem Tadeusza u Flemingów 
za kasjera i w kotou Swego życią kupił wieś w ko- 
bryńskim powiecie Zalęszynę, w bliskości drogi bitej 
brzesko - moskiewskiej, po sprzedaniu aukoesyjnego 
majątku w Powiecie lubelskim — Bernały. SP. dziad 
a Onufry Wolski był w przyjaźni do końca swęgo 

yela z ojcem Ta leasg. 

Defraudacja. Romanje donosi, że w Ja sach 
w kasie kolei lwowsko czerniowieckiej, zdefraudowano 
300.000 franków. Dyrektor Desloges, dalej urzędnicy 
Szczepański i Winter, którzy zawipili tem, że nie do- 
pilnowali pieniędzy, zostali oddaleni. 

Zbrodnia. W Grodzisku dokonaną została w tych 
dniach zbrodnia na osobie Julji K., stałej mieszkanki 
Żyrardowa, prowadzącej wesołe Życie, przez dawnego 
jej adoratora, Zadat cn jej nożem ranę w piersi, 
z której po dwóch dobach skonała w męczarniach. 

Mgła w Londynie. Nad stolicą Anglji w dniu 
16. bm. pierwszy raz tej zimy zawisła tak gęsta 
mgła, że pociągi kolei żelaznej miejskiej nie mogły 
kursować, a komunikacja na ulicach ograniczona zo- 
stała do koniecznej potrzeby. W domach przez cały 
dzień palono gaz, 

p awanturnicą. W ubiegły piątek na kolei pe- 
tersbuskiej ujęto 17-letniego młodzieńca, który wraz 
ze starszą od niego o lat 11, a widocznie wytrawną 
awanturnicą, nauczycielką jego sióstr, zbiegł + domu, 
wykradłszy ojeu z biurka około 16.000 rs. w war- 
tościow ych papienach i mnóstwo biżuteryj, pozostałych 
po zmarłej matce. Do kradzieży i ucieczki podmówiła 
młodzieńca owa nauczycielka. Udali oni się z gub. 
mińskiej do Wilna, a ztamtąd skierowali dalszą 
ucieczkę zagranicę na Warszawę. Ojciec jednak, mając 
pewne wskazówki, udał się w Pogoń i przytrzymał 
ich w Warszawie. 

Oryginalńy duser. Mamy do zanotowania vrygi- 
nalny symptom resyjsko-francuskich sympatyj: l'om 
handlowy Henryka Goulet wypuścił wino szampańskie 


nowej marki, nazwane Jas militaire, russe N 
etykietach wydrukowano, ż# wino to  „przeznaczon 
jest do użytku pp. oficerów rosyjskich s  Natureini" 


ze stanowiska politycznego objaw to całkiem uw 
winny. 
Straszna scena odegrala się prze” kilku dnin- 
mi w izbie sądowej w Marzyli: podezas sądzenia pre- 
cesu o dzieci rezwiedzionej pary matzeńskij, Ve 
ogłoszeniu wyroku, iż mają vue pozostać przy matce, 
ojciec strzelił do niej pięć razy z rewolweru, raniąc 
śmiertelnie; szóstym wystrzałem odebrał sobie życie. 


Ministrowie rzeczypospolitej francuskiej. 7o 
względu na upadek gabinetu Rouviera, bez pewnego 
interesu być nie może pogląd na dotychczasowe zmiany 
gabinetowe w rzeczypospolitej francuskiej, zaszłe ed 
czasu upadku trzeciego cesarstwa. Prezesami rady mi- 
nisterjalnej a więc kierującymi losami rzeczypospaliiej 
mężami stanu od dnia 4. września 1870 aż do 13. 
bm. były następujące osobistości: 1. Jules Favre od 
4. września 1870; 2. Jules Dufaure od 2. września 
STS książę Albert de Broglie od 25. maja 1973; 
4 jenerał de Cissey od 22. maja 1874; 5 Ruffet od 
4. marca 1875; 6. Jules Dufaure od 9. marca 1876; 
T. Jules Simon od 12. grudnia 1876; 8. książę de 
Broglie od 17. maja 1877; 9. jenerał de Rochebuót 
od 28. listopada 1877; 10. Dufaure od 18. grudnia 
1877; 11. Waddington od 4. lutego 1879; 12. Frey- 
cinet od 28. grudnia 1879; 13) Jules Ferry od 23. 
września 1880; 14) Gambetta od 14, listopada 1881; 
15. de Freycinet od 29. stycznia 1882; 16) Duelere 
od 10. sierpnia 1882; 17. Fallières od 28. stycznia 
1883; 18 Ferry od 21, łutego 1833; 19. Brisson 
od 6. kwietnia 1885; 20. Freycinet od 7. lutego 
1856; 21. Goblet od 14. grudnia 1886; 22. Rou- 
vier od 27, maja 1887. 

Smutny wypadek zdarzył się na polowaniu d. 
19. bm, w Artasowie, pow. żółkiewskim. Po odby- 
tem polowaniu, gdy się wszysey do powrotu zabie- 
rali i strzelby swoje na wozy pokładli, wziął jeden 
niejaki p. S. opartą o drzewo strzelbę w tem mnie- 
maniu, że to jego strzelba, Leez zaledwie ją podniósł, 
strzelba wypaliła i położyła trupem 17-letuiego chło: 
paka, który był przy nagónee. Śledztwo sądowe 
w toku. 

. Reporterzy amerykańscy biorą się na prawdzi- 
wie amerykański sposób dla dostarczania dziennikom 
sensacyjnych wieści. Przed kilku dniami rozesłana zo- 
stała telugrafem po świecie wiadomość, iż p. Whaite, 
sędzia najwyższego trybunału w Waszyngtonie, otrzy- 
mał pocztą skrzynkę, w której znajdowała się machina 
piekielna. Obecnie nadchodzi zdumiewające wyjaśnie- 
nie, że dwaj reporterzy w Nowym Jorku wyznali, iż 
oni sami posłali p. Whaite ową złowrogą skrzynkę, 
napełnioną wióra ni powałanemi atramentem, aby w 
ten sposób dojść do sensacyjnej wiadomości dla swo- 
ich dzienników. 


To i owo. 


W salonie: „Toż to dziś właśnie, 
pani baronowo, mamy najkrótszy dzień w całym 
roku!* „No tak... lecz obeeność pańska, panie hra- 
bio, każe zapomnieć o tem...“ 

„Wyobraź pan sobie, tem profesor B. formalnie 
na.deptał mi dziś nogę a nie ukłonił się!“ © Wy- 
baca mu pani, bo on z pewnością nie uczynił tego 
z rozmysłu. Jest to ezłowiek tak  krótkowidzący, 
że przyszedłszy na świat ujrzał zaledwie światło 


dzienne !“ 
„Onciałem niedawno temn naciągnąć bogatego 
bankiera... 


Poszedłem tedy doń i byłem świadkiem, 
jak ten człowiek pieniądze formalnie wyrzucał peł- 
nemi garściami. .* „No... i?* „I mnie wyrzucił 
także !* 

„Czem pobłażliwszą była ongi jaka kobieta dla 
siebie samej, tem surowszą i bezwzgiędniejszą. jest 
poźniej dla swej córki” twierdzi pani 
Rieux. 

„Wiele kobiet oszukuje mężów swoich tylko dla- 
tego, aby mieć dla ducha swego jakieś... zajęcie" — 
zapewnia mad. de Casa major. 

„Duma kobiet bywa -— według mad. de Fla- 
haut — najczęściej niezem tnnem, jeno próżnością.* 

„Nasze siwe włosy s% owemi płatkami piany, 
które po burzy pokrywają zwierciadło morza...“ 
powiedziała przy pewnej Spcsobności Carmen Silva. 

Korespondencja redakcji. Wny N. N. Redakcja 
Swiatetka jest przy ul. Czarneckiego Twów, redakce ja 
zaś Małego Światka w drukarni polskiej Lwów. 

q Władysław Dunin Onegaaj wieczorem doszła 
nas smutna wiadomość o śmierci jednego z naszych 
kolegów, którego pizyzwyczailiśmy się czcić i szano- 
wać dla zalet charakteru, niezwykłej pracowitości i 
Prawdziwego talentu. Sp. Władysław Daniu należał 
do rzędu ludzi, którzy wśród wszelkich stosunków 
potrafią pozyskać sobie serdeczną przyjaźń otoczenia 


< 


a uznanie dła swej działalności. Zawsze zajęty pracą, 


zawsze ma stanowisku, przepędził życie całe, walcząc 
z losem, który mu nie szczędził boleści i cierni Mi- 
łość ojczyzny jaśniała mu gwiazdą przewodnią, gdy 
się udał na życie tułacze, ona przyświecała mu na 
obczyźnie, ona przywiodła go tu do kraju na ziemię 
rodzinną i ta potężna gwiazda była mu przewodni 
kiem w pracy późniejszego okresu życia. Dla młod- 
szych, szczególnie kolegów, nie skąpił rad i wskazó- 
wek, jasno i dobitnie określał ich obowiązki a wiecz- 
new upomnieniem, które brzmiało w jego ustach, 
było „służyć ojczyźnie życiem i mieniem, całą potęgą 
duszy, rozumu i Serca — ysgue ad finem!“ O ile 
był pracowitym i uzdolnionym, o tyle był także skro- 
mnym i wyrozumiałym a chętnym w udzieleniu radu 
i pomocy. 
Zanim obszerniejszym życiorysem uezcimy pa- 
mięć śp. Władyaława Dunina. który przez dłuższy 
szas pracował także w redakcji naszego pisima, nad- 


| mienimy tu, że przez lat 14 przebywał na wygnaniu. 


w Rumunji, jako naczelny inspektor kolei, skąd go 
kilkakrotnie intrygi moskiewskie wydalić usiłowały. 
Upiece i interwencji Napoleona HI. zawdzięczał, że 
i znów usiłowania wrogów jego zostały nudaremnione, 
| później jednak ze zmianą stosunków, musiał uledz i 
opuścić swe stanowisko. Sp. Władysław Dunin od- 
znaczył się już wówez s jako wyborny korespondent 
dzienników europejskich a jego odkrycia o machina- 
cjach rosyjskich na południu nie mało narobiły. wrza- 
wy. Przebywał następnia we Fraucji i Szwajcacji, 
wreszcie powrócił do kraju i tu obok zajęć literackich 
pracował na polu elektro-techniki, Jego to pracy i 
usiłowaniom zawdzięczyć należy wprowadzenie telefo- 
nów we Lwowie, których rozpowszechniepiem i urzą- 
dzeniem gorliwie się zajmował. W ostatnich latach 
pracował i dla sceny, a utwory sceniczne, podobnie 
jak i prace literackie były nacechowane  potężnem 
uczuciem miłości kraju ojczystego. Ostatnią jego pracą 
były wspomnienia skreślone na tle życia tułaczego 

Zbiegło mu życie na szlachetnej, uczeiwej i po- 
żytecznej pracy, za którą jednak na ziemi osiągnąć 
nagrody nie było mu danem..., 

Pogrzeb śp Dunina odbędzie się dziś d. 25. 
bm. o godz. 3. po południu z domu przy ulicy Try- 
bunalskiej 1. 4. 

Przepowiednia dla Hohenzollernów. W rodzi- 
nie niem. następcy tronu zajmują się obecnie przepo- 
wiednią jakiejś sławnej wróżki, według której cesarz 
Wilhelm żyć będzie 96 lat, i nie wstąpi po nim 
na tron syn jego, ale — niedołęga. 


PILIPTON, po kilkakrotnem użyciu przywraca włosom 
w Czerniowcach. SiWym naturalny, piękny kolor. — Flakon 1 24r. 50 dès 


des 


a R 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. W wied. nadwornem mu” 
zeum  botanicznem ukończył dr. Szyszyłowicz 
klasyfikację zbioru roślin, które przy rieśi książęta 
kołsurscy z podróży po Ameryce. Są tam i nowe ga- 
tunki, z których jeden nazwał dr. Szyszyławicz imie- 
niem: „Ferdinando-Coburg." — W ciągu nadcho- 
dzącego sezonu zimowego przybyć ma do Warszawy 
znakomita śpiewaczka koloraturowa, panna Bianka 
Biaachi. 

„Połowańko,” najnowsza krotochwiła Jordana, uka- 
zała się dnia 20. bm. na scenie Teatru Wielkiego w 
Warszawie. Rolę Bonifacego odegrał Żółkowski, świę- 
cąc tego wieczoru 55-letni jubileusz twego zawodu 
scenicznego. 

„Pisma Augusta Wilkońskiego." W dwóch ozdo- 
bnych a wcale pokaźnych tomikach pomieścił p. Ka- 
ozurha, ruchliwy wydawca Bubljotekt arcydziet, pi- 


sma wybornego humorysty naszego, podzielone według 
pierwotnych wydań na sześć części. „Ramoty i ra- 
motki”! któż z nas ich nie zna, kto nie ubawił się 
niemi, kto uie delektował rubasznym może ale świe- 
tnym dowcipem, na którego dnie leżała gorycz, wy- 
wołana pyszałkostwetu, głupotą lub apatją i chciwo- 
ścią współczesnych. Panu Kaczurbie bardzo jesteśmy 
wdzięczni za te miłe książeczki, które (zwłaszcza, że 
cena jest bardzo przystępną) rozejdą się wśród naszej 
publiczności i nie wątpimy, że odczytane zostaną z 
prawdziwym pożytkiem. Właśnie w chwili, gdy tę 
notatkę piszemy, znajdujemy w wiedeńskiej Wiener 
Alig. Ztg. wybornie przetłumaczoną ramotkę Wilkoń- 
skiego p. t. „Kopernik*. Tak więe i obcy oddają zr- 
służone uznanie naszemu pisarzowi starszej daty, który 
sam siebie trafnie chirurgiem filozofji nazywał. 


Koncert muzyki wojskowej pulku nr. 80. od- 
będzie się w nivdzielę dnia 27. bm. w sali „Sokoła“. 


Program zawiera najnowsze, a w przeważnej części 
jeszcze U nas nie grane utwory Wieniawskiego. 
Straussa, Kretschmera, Volkmanna, Wagnera itd. 


Podnieść również należy utwory solowe jak serenadę 
z operetki „Rikiki“ i balet z opery „Orfeusz“ Glucka. 
Początek o godzinie w pół do 5. po południu. Krze 
sła dla pań i osób etarszych. Wstęp 80 cent. 


| Teatr. 


| („Zimowa powieść” komedja 
W. Szekspira, przekład L. Ulricha.) 

(S. 1*.) Leontes, król Sycylji, mąż nadobnej i 
enotliwej Hermiony, żył w ścisłej przyjaźni od lat 
dziecięcych z Poliksenem, królem Czech, położonych 
nad morzem Sródziemnem, który po długich latach 
rozłąki przybył doń w gościnę. Hermiona, dla przy- 
podobania się mężowi, była szczególnie uprzejmą dla 
miłego g.ścia i na jej prośby postanowił Poliksen za- 
mierzony wyjazd odłożyć. Ta właśnie okoliczność 
wzbudza uczucie zazdrości w Leontesie, który podej- 
rzywając żonę o występny stosunek z przyjacielem, 
poleca jednemu ze swych dworzan, Kamillowi, by 
| otruł Poliksena. Kamil Ilo, przekonany o niewinności 
Í królowej, ostrzega Poliksena i wraz z nim ucieka do 
| Czech. 

Rozjątrzony tem Leonides wtrąca żonę do wię- 
zienia, odrywając od jej boku jedynego syna Mami- 
ljusza.  Mamiljusz, mądrzejszy nad swe lata, uczuł 
tak bolesnie rozłąkę z matką, iż ciężko zaniemógł. 
Hermiona powiła córkę w więzieniu, którą Paulina, 
jei powiernica, dla przebłagania króla przynosi przed 
jego oblicze. Okrutny ojciec rozkazuje Antigonowi, 
mężowi Pauliny, wywieść niemowlę na odlndną wy- 
Bpę, nadto zaś zwołuje sąd na Hermionę. W sta- 
nowe.ej chwili, gdy miał już zapaść wyrok potępia- 
liący królomwę, zjawiają się posłowie wysłańcy wy- 
roceni deekie którzy głoszą następujący wyrok : 

„Hermiona jest czystą, Poliksenes niewinnym, Kamillo 
[wiernym poddanym, Leontes tyranem zazdrosnym. 
Niewinne jego dziecię prawowicie poczęte. a król żyć 
będzie bez dziedzica, jeśli straconej nie odzyska." 
Król zrazu nie dowierza słowom wyroczni, sprawa 
tyczy się dalej. Nagle donoszą mu, że Mamil usz 
zmarł. Przerwano rozprawę, zemdloną żonę powierza 
Leontes opiece Panliny, która niebawem powraca 
z wieścią, że i Hermiona przestała żyć. Król Sycylji, 
pozbawiony syna i Żony, pędzi odtąd dnie w smutku 
i żałobie. 

Tymczasem Antygon zawinął szczęśliwie do wy 
brzeża czeskiego.  Porzuciwszy dziecię, przybrane 
w klejnoty i drogie szaty, do których przyczepił kar- 
teczkę z napisem, iż podrzutek zwie się Perdita i jest 
dzieckiem wysokiego rodu nie wrócił juž do 
ojezyzny, gdyż niedźwiedź poszarpał go w kawały. 
Perdita znalazła ojca w pasterzu, który ją znalazł i 
wychował troskliwie.  Urodą przewyższała wszystkie 
swe towarzyszki, miedziwna więc, że wpadła w oko 
Floryzelowi, synowi Poliksena. "Ten, zbłąkany przy- 
padkiem na polowanin, poznał Perditę, pokochał ją 
i często odwidzał pod przybranem nazwiskiem Dori- 
desa. Peliksen śledząc syna wraz z Kamilem, który 
od czasu noieczki z dworu sycylijskiego, stale bawił 
u jego boku, udaje się w przebraniu do domu pą. 
sterza, Trafiają właśnie na zabawę po% nkończenin 
strzyży owiec. Pasterki i pasterze taliczą i spiewają — 
na uboczu siedzi zakochana para, to Fioryzel i Per- 
dita. Król przekonuje się naocznie o miłości Sy Da ku 
nadobnej pasterce. Uniesiony gniewem daje się mD 
poznać i oddała się, rozkazując Kamillowi, by zabrał 
ztąd niezwłocznie księcia. Perdita chce się wyrzec 
kochanka, lecz Kamillo wzruszony jej cierpieniem na- 
mawia kochanków i starego pasterza do ucieczki na 
dwór Leontesa. Tak się też stało. Król Sycylji po- 
znał w Perdicie swą córkę, tem boleśniej jednak od- 
czuwa stratę niewinnej posądzonej małżonki. Wówczas 
iPaulina oświadcza, iż snycers włoski, Giulio Ro- 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 25. Ynstopaaa 1887. 


Ma FA EEDI. 

mano, wyrzeźbił dla niej posąg królowej, tak po- 
dobny, iż zdaje się żywą. Wszyscy udają się do mie- 
szkał ią Pauliny, gdzie za zasłoną stoi posąg. — Król 
ledwie śmie wierzyć oczom — posąg“ żyje, oddycha. 
Wreszcie zstępuje z piedestału i rzuca się w objęcia 
Leontesa. Wydaje się tajemnica : Hermiona nie umar- 
ła, lecz ukryta przez lat szesnaście przez Paulinę 
oczekiwała na powrót córki. Następuje ogólne prze- 
baczenie, w którem bierze udział Poliksen, przybyły 
w pogoni za kochankami. Wszyscy się cieszą -— 
nawet podżyła Paulina, która zaślubia Kamilla... 

Oto treść „Zimowej powieści,” ostatniej pracy 
scenicznej starego Willa, która dnia 15. maja 1611 
roku po raz pierwszy ukazała się na scenie londyń- 
skiego teatru Globe, by w 276 lat później dostać się 
na polską scenę we Lwowie. 

Szekspir tło fantastyczne swego utworu zapo- 
yczył z arcypolularnej powiastki Roberta Greena 
. t. „Pandosto czyli tryumf czasu“ („Pandosto or 
the triumph of time”), podobnie jak czerpał treść do 
innych swych areydzieł ze starych kronik i powieści. 
Polscy komentatorogie .Zimowej powieści“ (Stani: 
sław Koźmian i Gustaw Ehrenberg) poszli za zda- 
niem historyka dr. Caro, który w fantastycznych lo- 
sach Leontesa i Hermiony dopatruje się podobień- 
stwa z historją Ziemowita III. księcia mazowieckiego 
i Ladomiły księżniczki Miinsterbergskiej, drugiej jego 
małżonki. W dziejach inne też znajdujemy rozwiązanie 
komedji. Ludomłę- Hermionę zaduszono w więzieniu, 
zaś syn jej Henryk (nie eórka) ważną odegrał rolę 
dyplomatyczną w zatargach między Jagiełłą a Wi- 
tołdem. Lecz dajmy pokój historji, odsyłająe ciekawych 
do dzieła uczonego dr. Jakóba Caro lub do powieści 
„Księżniczka z Miinsterbergu, * Walerego Przyborow- 
skiego. 

Bujna fantazja poety nie podobała się oschłym 
pedantom. Dryden, Pope, Ben Jonson surowo potę- 
piali „Powieść zimową.” Dopiero nowsza krytyka 
francuskı i niemiecka oddała uznanie należne arcy- 
dziełu angielskiego mistrza. 
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Ruch stowarzyszeń. 

Walne zgromadzenie członków towarzystwa bra- 
tniej pomocy słuchaczów politechniki, które się odbyło 
przed kilkoma dniami, powzięło następujące uchwały : 
Na wniosek ustępującego wydziału uchwalono przez 
aklamację zakupić na rzecz funduszu żelaznego 
towarzystwa jedną akcję banku ziemskiego 
w Poznaniu za tysiąc marek, następnie zaś 
ustanowiono premje dla słuchaczów wszystkich 4 wy- 
działów naszej politechniki jako nagrody za najlepsze 
prace naukowe w ciągu roku akademickiego dokonane. 
Uchwała ta dąży do zachęcania kolegów do gorliwej 
pracy w umiejętnościach technicznych i przysęorzenia 
w przyszłości +połeczeństwu całego zastępu dzielnych 
techników. Przytem Liedniejsi a -zdolniejsi # pilni, a 
takich jest u nas wielu, będą mieli ułatwienie przy 
odbywaniu z końcem roku szkolnego wycieczek na- 
ukowych, z których niestety zbyt często z powodu 
braku fanduszów rezygnować musieli. 

Przewodniczącym wybrany został akademik Jan 
Tomasz Kudelski, zastępcą przewodniczącego Józef Ge- 
schópf, skarbnikiem Stanisław Anczye, bibljotekarzem 
Stanisław Kozłowski. Do wydziału weszli akadelmicy : 
Kazimierz Gieczewicz, Edwin Hauswald, sekretarz, 
Karol Jakubski, Andrzej Kornella, Juljusz Oller, Fau- 
styn Pruszyński, zaś jako zastępcy : Władysław Arci- 
szewski, Andrzej Nosowicz, Jan Solman, Józef Szay- 
nek. Do komisji lustracyjnej wybrano: Adama Bu- 
dzyńskiego, Jana Myrona, Juljusza Orzelskiego, Wik- 
tora Syniewskiego, Abrahama Wegmana. 


Walne zgromadzenie członków Czytelni akade- 
miekiej odbyło się wczoraj w sali uniwersytetu. Na 
skarbnika wybrany został: p. Frenkel, p. Zadarecki 
na bibljotekarza, p. Leibszang na bibljotekarza. W 
skład wydziału weszli pp. Deryna, Baranowski, Maly, 
Hofmokl, Krzyżanowski, Taszowski, Schmidt, Dobro- 
wolski, Wysiatycki, Danielak, Traskolański, Podhowicz. 

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli oczki 
wyższych, odbędzie się w sobotę dnia 26. br. 
godz. 6. wieczorem w sali fizyki szkoły realnej Po- 
rządek obrad: 1) dr. Józef Merunowiecz: Sprawa nad- 
zoru lekarskiego w szkołach; 2) prof. Tomasz Soł- 
tysik: O nauce języków klasycznych (ciąg dalszy). 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rozpisanie ofert. C. k. jenaalna dyrekcja 
austr. kolei państwowych rozpisuje oferty na potrzebne 
materjały żelazne do budowy nawierzchnej, celem utrzy- 
mania ruchu na rok 1388. Of rty należy wnosić do 3, 
grudnia 1887, a bliższe szczegóły są zawarte w „Wie. 
her Zeitung" i w „Centralblatt für Lisenbahnen- und 
Dampfsehiffahrte, 

Podwyżka cła w Rosji. Przytcczymy tu we 
dług „Gaz. Handl“, wykaz niektórych przedmiotów, od 
których eło przywozowe zostało powyższene, wraz z 
cyframi, oznaczająsemi projektowaną podwyżkę: Ogrodo- 
wizny wszelkiego rodzaju (prócz ziemniaków) w stanie 
świeżim i suszonym pud 15 kop.: Kamienie drogie, 
szłuczuo bez oprawy, prawdziwe perły, granaty i korale 
nie w wyrobach funt 24 rs. Rośliny żywe i suszona 
Wszelkich gatunków, w tem siano, słoma i wszelkie ro- 
lny ażywane w medycynie, jeszcze niewiadoma podwyż- 
ka. Machiny rolnicze i narzędzia pud 70 kop. Krochamal 
jeszcze niewiadoma projektowana a A a Śledzie i 
wszelkie inne suszone ) wędzone ryby pud 25 kop. Prze- 
dza bawełniana, niższe huiuery, nici do szycia i robienia 
pończoch, po © re. pud, Wyrcby stolarskie i tokar:kie 
pud 70 kop. Płótno żaglowe, drelich, tkaniny kobiercowe 
z lnu, konopi, juty it. p. konopne i lniana grube tka- 
niny, zmięszane i NIeZILIĘSZANE z bawełną funt 60 kop. 
Jedwabne i półjedwabne tkaniny, chustki, wstążki, pas- 
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manterja i towary pończosznicze 25 do 40°. Wełniane 
materje, chustki, dery, kobierce z wałny lub półwołniane, 
oraz pasmanterje wełniane i półwełuiane itakież towary 

pończosznicze 25 do 40 pre. Drukowane i farbowane 
tkaniny bawełniane 25 do 40 pre. Koronki wełniane, 
lniane, konopne i bawełniane roboty ręcznej funt % rs.; 
roboty maszynowej funt 3 rs.; jedwabne wszelkie funt 70 
rs. Sieczka szklanna i paciorki szklanne i metalowe 25 
pre. wartości, Drobne przedmioty galanteryjne i toaletowe 
do etażerek, ozdób stołowych] i ściennych (o 5 kop. na 
funeie), Zabawki dziecinne funt. kop. 55. Towar zegar- 
mistrzowski podwyżka niewiadomą. 


Przegląd polityczny. 


* Z zamknięcia rachunków funduszu krajowego 
za r. 1886 przedłożonego Sejmowi dowiadujemy 
się, że dochody budżetowe wynosiły 3 858.053 zł. 
16 ct., wydatki 3,631.647 zł, 32'/, ct., zatem po- 
zostałość kasowa z rachunków wynosi 226.405 zł. 
88'/, ct. W obec tego, że pozostałość ta według 
uchwalonego przez Sejm budżetu wynosić miała 
997 zł, okazuje się wynik kor Zystniejszy o 
kwotę 225.409 zł. 

Pozostałość ta nie powstała jednak z oszczę- 
dności poczynionych przez Wydział kraj. w wy- 
datkach, gdyż faktycznie wydano więcej o 99557 
zł. 827, ct., aniżeli ejm przyzwolił w budżecie 
— ale z powodu większej wydatności 
1 ct. dodatku krajowego, który zamiast 
preliminowanych 97.000 zł. przyniósł 
106.842 zł. Dochód z dodatków do podatków pre- 
liminowano bowiem w sumie 2,910.000 zł., a przy- 
niósł 3,205.258 zł., zatem więcej o 295. 258 zł. 


Według sumarycznego zestawienia ctan wszy- 
stkieh funduszów krajowych z końcem roku 1886 
jest następujący: w majątkach zarodowych  złr. 
10,821.121 et. 60, w obrot. 1,203.540 zł. 80 ct., 
razem 11,524.662 zł. 40 ct. W porównaniu z ro- 
kiem 1885 okazuje SIĘ przyrost funduszów o 
o 869.427 zł. 90'/, ut. 

Należytości czynne, nie wliczając w bankach 
lokowanych, wynoszą z koticem roku 1886 ogółem 
4,160.686 zł. 66 '/, et. porównaniu z r. 1885 
obniżyły się o 183. 956 zł. 21 et. 

Wydział krajowy zapewnia Sejm, że nad ścią- 
gnięciem xależytości czynnych czuwa nieustannie 
i tylko w wypadkach udowodnionej niemożebności 
doraźnego ściągnięcia wierzytelności, lub w razie 
narażenia dłużnika w drodze bezwględnej egzekucji 
na niepowstowaną szkodę, zezwala na zwłokę lub 
rozkłada spłatę ua raty. 


* Wydział krajowy wygotował jnż sprawczda- 
nie dlą Sejmu w przedmiocie reorganizacji szkół 
wydziałowych męzkich i wnosi, ażeby szkoły wy- 
działowe istniejące w Przemyślu, Tarnowie, 
Samborze, Sniatynie, Wieliezee i 
Gródku zwinąć z końcem roku szkolnego 1887/8, 

a względnie zmienić Da szkoły ludowe pospolite. 


* Z inicjatywy sejmowego klubu śro dka ma 
być uczyniony wniosek, ażeby koszta podróży po- 
słów na Sejm obliczano w przyszłości na tych 
samych podstawach co w Radzie państwa, to jest 
od miejsca wyboru do miejsca obradującego Sejmu, 
nie zaś od miejsca zamieszkania, z zupełnem oczy- 
wiście pominięciem tych posłów, którzy w miejscu 
obradującego Sejmu stale zamieszkują i żadnej po- 
dróży na Sejm nie potrzebują odbywać. 


* Klub posłów se,mowych czeskich odbyć 
miał wczoraj pierwsze posiedzenie ; przedmiotem 
obrad miał być wniosek wykluczenia 2 gro- 
na klubowego tych posłów młodo- 
czeskich, którzy zostali wykluczeni z klubu 
czeskiego w "radzie państwa. W razie wykluczenia 
utworzą ci czterej młodoczesi osobny klub, pod- 
czas gdy młodoczesi, Trojan i Adamek, po- 
zostaną w klubie. 

* Ministerstwo obrony krajowej 
nakazało już rozpoczęcie przygotowawczych prać 
do poboru w r. 1888. 


* Politik wylicza, jakie wsiłowania czynili 
Czesi od roku 1868, ażeby dojść do porozu- 
mienia z Niemcami. Co się tyczy ponawia- 
nego kilkakrotnie od dnia 10go stycznia wniosku 
Riegera, ażeby utworzyć komitet pojednawczy, 
niewiadomym jest wynik rokowań marszałka kra- 
jowego z dr. Sehmeykalem w ciągu paź 
dziernika bież. roku, lecz sądząc z onegdajszego 
zgromadzenia jest on pewnie ujemny. Politk 
tak kończy : „Zaden z obu zamieszkujących 
Czechy narodów, nie może dążyć do przewagi 
nad drugiin. Hegemonja niemiecka jest zatem wy- 
kluczona*. 


* W Peszcie obiega pogłoska, że jadąca do 
Bułgarji matka księcia Ferdynanda, ma przewieźć 
poufne pismood gabinetu wiedeń- 
skiego. 

= Rewelacje Kó/n. Złg. tyczące się rzekomego 
sfałszowania dokumentów, "celem wy- 
warcia presji na cara w duchu przyjaznym Fran. 
cji, wywarły ogromne wrażenie. Być może, że ztej 
sprawy wyniknie nowy proces, podobny do proe':- 
su ambasadora hr. Arnima. Tak donoszą z Berlina. 

* Sejmik lotaryński wskutek jedno- 
myślnej uchwały przesłał cesarzowi Wilhelmowi 
drogą telegraficzną wyrazy najżywszego ubolewa- 
nia z powodu choroby cesarzewieza, 
wraz z życzeniem, aby Opatrzność pozwoliła jak 
najrychlej dostojnemu pacjentowi odzyskać utraco- 
ne zdrowie. 
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* Nordd. Allg. Ztg. ogłasza pismo nadwor- 
nego ochmistrza następcy tronu niemieckiego, 
paw aace pnajserdeczniejsze po- 

dziękowanie eesarzewicza za nadesłane 
mu z Niemiec i zagranicy liczne rady i dowody 
współudzia!u. 


* Standard zapewnia, że wizyta cara w Ber- 
linie, nie zmieni położenia, takie bowiem umowy 
jak istniejąca między Niemeami. Austrją i Wło- 
chami nie mogą być zerwane lub uledz zmniejsze - 
niu przez wizytę kondolencyjną. 


| 
| * Dalsze śledztwo komisji ankietowej wyka- 
zało, że pani Limouzin zdradziła Niemeom nowe 
karabiny Lebla i nowy proch, i że przez swą pro- 
tekcję wyrobiła jednemu robotnikowi kowalskiemu 
z fabryki Kruppa umieszczenie w państwowej fa- 
bryce broni. 
* Zbiegły z Paryża senator dAndlau ma 
się ukrywać w Madrycie. 
* Wększość sobrania uchwaliła na konferencji 
postawić Karawełowa i towarzyszy w stan oskar- 
Żenia za zamach stanu. 
* Papież zamierza, chcąc dać dowód swego 
pojednawczego usposobienia w obee królestwa 
włoskiego, polecić katolikom, żeby przy 
następnych wyborach do parlamentu 
| włoskiego brali czynny udział. O tym 
swoim zamiarze miał papież nawet już zawiadomić 
rząd włoski za pośrednictwem mosgr. Conzinn. 
Slychać, że król Meneiik przechyla się znowu 


na stronę negusa abisyńskiego. 
* Do Rzymu przybyli onegdaj pątnicy wę- 


Z Paryża donoszą, że gabinet Rouviera, 
którego dymisja dotąd nie została przyjętą, pozo- 
stanie celcin zwołania kongresu dla wyboru no- 
wego prezydenta. 

Mówią, że Ribot nakłania się, aby łącznie 
z Waldekiem - Rousseau, F lourensem, 

Ferronem utworzyć 
Maret mówi w Radical, 


miał zupełną swobodę działania, 


Carnotemi gabinet 
przejściowy. 
kongres będzie 
gdyż obecna 

naruszenie konstytneji. Będzie się rozchodziło wprost 


że 
kryzis mieści już w sobie moralne 


o zakres władzy prezydenta rzeczypospolitej. 

Paryż 24. listopada. (Tel. Dz Pol.) Grevy 
konferował dwie godziny z Ferrym i Rayna- 
lem, którzy oświadczyli, że jego ustąpienie nwa- 
źają jako nieunikniony sposób załatwienia krizis. 

Grevy powiedział, że nie ustąpi w żadnym 
razie ani na żądanie prasy, ani pod naciskiem nie- 
których osobistości, które wywołały przesilenie. 
Zrezygnowałby tylko w takim razie ze swego sta- 
nowiska, gdyby okazała się niemożliwość rządzenia. 

Ferry i Raynal odpowiedzieli, że niemożliwo- 
ści tej dowodzi już ta okoliczność, że będzie rze- 
czą niepodobną złożyć gabinet. 

Do dłuższej serdecznej wymianie zdań podzię- 
kował Grevy za rady, wyrażając zarazem zaufanie 
do reprezentowanej przez nicn frakcji republi- 


kańskiej. 
Jutro powołany zostanie Ri bot. Po południu 


miał Grevy konferencję z deputowanym radyka|- 
nym Maret, któremu oświadczył: Dziś przed po- 
łudniem powziąłem postavowienie ustąpić, ale jako 
stróż konstytucji uważam za obowiazek złożyć rzą- 
dy w sposób honorowy. Nie chcę się obciążać od- 
powiedzialnością za zawikłania wewnątrz lub ze- 
wnątrz, które przewiduję, a w których rzeczpospo- 
lita zginąć by mogła. 

Maret odpowiedział, iż skoro prezydent jest 
już zdecydowany do ustąpienia, to niech się spieszy. 

Grevy rzekł, że zawezwie Ribota do utworze- 
nia gabinetu celem zwołania kongresu dla wyboru 
prezydenta, a jeśli Ribot odrzuci, będzie prosił oto 
Gobleta. Nie ustąpi on bez orędzia do kraju, w 
którem zrzuci ze siebie wszelką odpowiedzialność 


| gierscy. 
Przesilenie we Francji. 


i oświadczy, że nie ustępuje dubrowolnie, ale zmu- 
szony niemożliwością rządzenia. Ustąpi on z naj- 
szczerszćmi dla przyszłości republiki życzeniami. 

Wiedeń 24. listopada. (Tel. Dz. P.l.) We- 
dług doniesień z +, sa tu nadeszłych , prezydent 
Grè vy ustąpił 

Paryż 24. listopada. (Tel. Dz. Fol.) Liberalne 
z wielkiem uznaniem dla Gre- 


pisma mówią 
spełnia obowiązek 


vyego, który biorąc dymisję, 
patrjotyczny. 

Wielkie oburzenie wywołała pogłoska, według 
której Ferry miał się umówić z Sanssierem, że 
pierwszy ma zostać szefem gabinetu. drugi prezy- 
dentem. Organ Rocheforta oświadcza, że przez ten 
układ republikę wydano Orleanistom. 

Kougres wyborczy ma się zebrać w Wersalu 
najpóźniej we wtorek. 

Paryż 24. listopada. (Tel. Dz. Pol.) Rady- 
kalue pisma domagają się, ażeby Saussierowi ode- 
brać natychmiast dowództwo wojskowe. 

Bruksela 24. listopada. (Tel. Dz. Poł.) Wi- 
ktor Napoleon zwołal bonapartystowskich deputo- 
wanych na zgromadzenie celem naradzenia się Co 
do wyboru prezydenta. 

Cassagnac przybywa Jntro. 


Z Z Z ZEE Z m 


Telegramy „Dziennika Polsk." 


Berlin 24. listopada. Koeln. Ztg. nawiązując 
do znanych sensacyjnych odkryć o zjeździe cesar- 
skim a które Nordd. Allg. Zło. powtórzyła, do- 
daje obecnie uwagę, iż niewątpi, że car ma dobrą 


Przewodnik po Lwowie. 


o 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 


od godziny 10-tej do 1-szej przed południem 


od 3-ciej do 5- -tej po południu, we wtorek i pią. 
tek. Wstęp wolny. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę į święta 


wstęp wolny. 


—————— 


A ea. 


| MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 


|  uliey Teatralnej l. 18. Wstęp wolny. 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 


| św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 ct. 
| BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie | 


z wyjątkiem dni ferjalnych. 


GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 


sgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 
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wolę przyciągnięcia cugli dyplomacji i prasie. Re- 
zultaty odwiedzin cara ocenialibyśmy z należnego 
stanowiska gdyby Smutne doświadczenie nie naka- 
zywało nam faktu tego nie przeceniać. Powodów 
zaś do takiego zapatrywania mamy dosyć. Rosja 
zagraża Austrji : Niemcy jednak pomimo namówek 
nęcących nie dadzą się odciągnąć od włosko-au- 
strjackiego przymierza. Przystąpienie doń Rosji by- 
łoby pocieszającem choć nie podlega wątpliwości, 

iż fakt taki utrudniłby bardzo położenie i politykę 
Niemiec w obee reszty sprzymierzonych, Teraźniej- 
szy zaś stan wa i ma to za sobą, iż jest jasny. 

Berlin 24. listopada. Przy wczorajszych wy- 
borach do rady miejskiej przeszli wszysey kandy- 
daci wolnomyślnych. 

Londyn 24. listopada. Głoszą, że ks. Aieksan- 
der Battenberg ma się zaręczyć z €órką ks, 
Wali. 

Berlin 24. listopada. Budżet państwa wykazuje 
921,689.000 mark dochodów i wydatków. Na wol: 
sko wypada 826,700.000 na marynarkę 96,000.000, 
stałych wydatków i nadzwyczajnych 12 „000. 000. 

Berlin 24. listopada. National- -Ztg. zaznacza 
pogłoskę o mającej nastąpić zmianie ustawy o po- 
spolitem ruszeniu. Na przyszłość mianowicie, prawo 
powoływania pospolitego ruszenia, przysługuiącego 
obecnie wyłącznie cesarzowi, miałoby być udzie- 
lone komendantom korpuśnym. 

Paryż 24. listopada. Sekretarz hrabiego Pa- 
ryża bawi tu Pa i konferuje z orleanistami. 

Bruksela 23. listopada. Indep. Belge donosi, 
iż kursujący między Kongo a Antwerpją parowiec 

„Vlaanderen“ przepadł gdzieś na wybrzeżu fran- 
cuskiem. 


Wiedeń 24. listopada. 
21920, węg. złota renta 9950. 

Berlin 24. listopada. 'Tutejsza prasa oskarza 
Polaków, że oni to wraz z Orleanami brali udział 
w fałszerstwie dokumentów i not Bismarkowskich, 
aby cara w błąd wprowadzić. Kóln. Zt. grozi 
sprawcom śledztwem karnem i podnosi, że docho- 
dząc po nitee do kłębka wskazać może, że sprawcy 
znajdują się — w Wiedniu. 

Paryż 24 listopada. Paui Limouzin i Lorene o- 
tworzyli wezoraj kawiarnię. Gdy wieść ta rozeszła się 
po mieście, wpadły musy ludu i wszystko zn.szezono. 
Wiedeń 24. listopada. Gielda zbożowa: Pszenica 

Żyto 6'17. Owies 598. 


Giełda pienieżna. Kredyty 


761. 


Rrzyjcvhułii av Lwowa 
dica 24 listopada 1887 r 

HOTEL ŻORŻA. M. ks. Lubomirska, s Warszawy. 
T. i J. Kiełczowscy, z Polski. A. Jędrzejowicz, ze Staro- 
mieścia. A Skrzyński, z Zagórzan ŁK. hr, Badeni, z Bu- 
ska. A. hr. Potocki, z Krzeszowic, ©. br. Lasocki, z Dg- 
buik. W. Czajkowski, z Medwedowie. M. hr. Borkowski, « 
Mieluiey. S. hr. Tarnowski, z Sxia tynki. J. Prasch, z Prae. 
myślau. S. Starowiejski,  Bratkówki. S. Jędrzejowicz, z Ja- 
sionki. J. hr. Stadnicki, z Wielkiej wsi. A Czaykowski, s 
Dusanowa. M. Mazaraki, z Strutyna. A. Gorayski, z Mo- 
derówki. J. dr Taubenfeld, z Sanoka W. Kozłowski, z 
Rosubowie. 

HOTEL FRANCUSKI. I. hr. Krasicki, z Rachorza. 
J. M. Zieleniewski, z Rosji. J. br. Wattmaun, z Prze- 
myśla. J. Kochanowski, z Krakowa. A. Rybi ki, z kze- 
szowa. A. Wieklein, z Wiednia. E. Müller, z Lipska. J. 
M. Salter, z Czerniowiec, T. Nagórzański, z Rawy ru- 
skiej. M. Erlich, z Czerniowiec. M, Reis, z Wiednia. 

HuTEL ANGIELSKI. T. Romanowicz, z Krakowa. 
II. Janko, z Hoszan. A Zborowski, z Krakowa. W. Żuk- 
Skarzsewski, z Kbyczan, W. Żelechowaki, z lłrehorowa. 
K. Bobczyński, z Hłlndna. G. Wojewodka, z m F. 
Kawecki, z Sambora. 


NADESŁANE. 
Specjalista chorób nerwowych 


Dr. J. PRUS 


b. asystont kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jg. — 
po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner- 
wowych pod kierunkiem prof. Charceta w Paryżu 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter (dom W. 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego) 

Ordynuje od 2—4 po południu 1487 


Wszech nank lekarskich 


LOT. A. G-ońJza 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zukła- 
dach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 
otworzył 


Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika I. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3 do 5. 
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo= 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem roa wonin 
cym (Lustgas). S90 
Sztuczne zęby oprawne w złoto, kauczuk ita. 


Dr. med. Teodor Jendi 


po studjach na klinikach prof. Rosenthala w Wie- 
dniu i prof, Chareot'a (Salpetriere) w Paryżu 
ordynuje w chorobach nerwowych i kobiecych co- 
dziennie od 2—4 ulica Wałowa liczba 31. 
Hysterję leczy hypnotyzmem metodą prof Char- 
cot'a i P. Richer'a. ogł 
az i 
Do dzisiejszego numeru dołącza się Cennik 
wia z królewsko węgierskiej centralnej pi- 
wnicy wzorowej, znajdujących się na skła- 
dzie w handlu St. Markiewicza. 


meara ee 


_ TEATR HR. SKARBKA. 
Dzis: 


| Precjoza Grigolatis 


słynna napowietrzna tancerka 
wystąpi dziś po raz pierwszy jako 


| 
| LATAJĄCA WENUS 
| 


R Zp cznie: 


MAL 4 GRZEGZNOŚCI 


| kom:da w 3. aktach pp. Adolfa Atrah:mowicza 
| i Ryszarda Ruszkow.kiego. 
| 


Zakı ńezy : 


D Gra 2 welonem. — 2) Gołębie bogini Wenns 


| wykoga Precjoza Grigolatis. 


:zzrTuaozrod 
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L. Marelx |c. k. NotarjuszwBolechowie 


Lwów, Rynek liczba 9. 


GŁÓWNY SKŁAD 1801 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW. 


Wyłączne zastępstwo Bósen dorfera i 
Heitzmana Gwarancja na lat 10. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 złr- 
Największa Wypożyczalnia. 
Pierwsza konces. Szkoła Muzy yczna. 
Nauka gry na fortepianie w IM- vddzia- 
łach od początków do wydosko nalenia. 


Nauka spiewu solowego. Prospekt w szkole. 
„me > 


4 m I 
SKŁAD KAWY Artura Kościckiego 
pod godłem: 1791 


we Lwowie, Chorążczycna l. 22, otrzymał 

wprost od producentów z Ameryki połu- 

dniowej świeży transport grabo- 

złarmistej wyśmienitej kawy 

i sprzedaje takową po cenie hurto- 

wnej we Lwowie zł. 2*—, i na prowin- 
cji 49], tio at. 10'10 et. 


Odbiorcom nad 50 kilo opust 


W. WISZNIEWSKI 


we Lwowie, 
plac Bernardyński |. 11, 
wyrabia 
» sp Wi 
obuwia Egle 
prawidłowe. według 
metody profesora ana- 


tomji Mailera. 


jakoteż wszelkie obuwie m ę z kie. 
damskie i dziecinne. 


g Szczególna uwage zwraca sie nà 
całkiem nowe zapięcia guzików przy 
bucikach damskich, bez przyszy- 


wania guzików. 


Oraz poleca obficie każdego czasu 
zaopatrzony skład wszelkiego ro- 
dzaju obuwia. 1776 


Cenniki na żądanie franco. 


BÓLE ŻOŁADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie Bił, 


leczą sig przez użycie 


ELIXIRU GREZ A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Ching, Koke, Pepsinę, i.r. | 


Elixir ten przepisywany powszechnie 


przez najznakomitsze powazi me- 
f dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wysławach otrzymał Medałe złote 
1 Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekars, 34, rue La Bruyère. PARIS 


We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewierskiego, tackura i Sklepińukiego ; 


w Krukowi6ę, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
hiuewskiego, Tramczyńskiego i Siedleckiego. 


Pimo Plzmeńskie 


na BEST cy i daszki, sprzedaje 
i poleca 


Handel Delikatesów 


ŚL. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Akademickiej i Chorążczyzny l. 6. 
1 fisszka ', litrowa dobrze odsta- 
łego Piwa Pilzneń-kiego tak do 
zwykł-go picia jakoteż i do kuracji 
kosztuje 17 ct. i 5 ct. kaucja na 
flaszkę, 1 litra z beczki tego samego 
34 et. 

amatorów WINA 
1192 


Dla P. T. 


polecam wyśmienite 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct 


Thć Purpatif- Chambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana GHAMBARD. Paryżu 


w skład wchodzą wyłęeznie 


których 


najprz 
I naj a. 
bę, bez pójoley 
el | wieka » Mu- 
p 1aływać 
ieh 


«obądza od zafegmi s7 
c 4 czasu do czasy szupiają 
ł ymiują one slolee wolny, Porini H 
weye trawienia | zvrkulaeye krwi ula- 
wiają. Własności te sò:swiaja. że użycie 
irla ggu pomyiini preciw . zuw0rolo 
głowy, migrenom. mdłościam, biciu sercu, 
mies monościom, zatwardzenie i wstel 
kim do odeiom, £ saf ieg- 
mienia | lub tołądka. 
We LWOWIE w aptekach: pp. K. Mixo- 


lascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego. 


~ 
; 


przyjmie Zaraz 1694 


kandydata notarjalnegzo 


rutynowanego w sprawach spadko- 
wych. 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i sph- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą. Odnawia ich Żywotność, siłe i 
dzielność porasiu , Spgdza łupież w krótkim 

Tostto prepost nieznający równego 
Wydaje zapach wykwintny į delikatny. 
W ystrzegać się podrobief i naśladownictwą. 


czzmie. 


sobie, 


“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem pe użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcaie farba do włosow. 

Fabryka : 


Poryżu ; 


92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
w Londynie i w Nowym Jorku. 
Skład we Lwowia w aptekach pp. K. 
Mikolaacha, Wewiórakiego i w głównych 
magazynach perima PORN 539 


Albertson, ak i kwiaty.“ Zbiór 
grających. 
Nr. 1. „Całusek.* Wale 25 et. 
2. »Rozetka. « Poika 25 ct. 
3; „Krakowiacy i Górale.* 
tredanse 50 et. 
4. „Djabełek.* Galop 25 et. 


Kon- 


m 


n 


„Koseiuszko.“ 


„Poʻegnanie Krakowa.” 


„Uhórę aniołów,“ 
wyd. I zł. 

„W drodze do piekła.” 

Rohączek. Jesienne kwiateczki.* 
Cena obydwóch kompletów 4 


przesełkę franco, 


7 2 


4h’), U Ut 90 


(Przedruk nie będzie płacony). 


0 


DZIENNIK POLSKI z dnia 25. Listopada 1887 t 


Starszy młynarz 


bznajomiony najzupełniej z mły- 


narstwem wyższem oTa? Z monto- 


waniem, poszukuje natychmiastowej 


sować do Administracji „ 
skiego“ pod A. Z. 40. 


posady. 


Łaska łoszenia uprasza się adre- 
KŻ Adma Dziennika Pol- 
1 


898 


Popłatny zarobek, ™ 


Pcszukujemy pewnych osób do sprzedaży 
prawnie dozwolonych losów premiowych 
za wysoką prowizją ewentuAl- 


nie stałem wynagrodzeniem. 


Stołeczne towarzystwo Kantorów wymiany 


ADLER i Spółka Budapeszt. 


„Szkice wschodnie” 
(Bosfor, Dunaj, Bałkanj 
WIadysława Dunina 


wyszły z druku i są do nabycia we 
wszystkich księgarniach, 


HG" po cenie I zir. 60 ct. Pü 


Bielizna Jigera 


prawdziwa 


po cenach fabrycznych podług cennika 


O©©©0GIGG© 
Gwiazdka na 1888 r. 


Hz. 5. „Hultaj.* Mazur 25 et. 

mao! P Bratek.“ Mazur 25 ct 
Ba ”Salomejka.“ Mazurka 30 ct. 
5 „Roża. « Wale 25 et 


Komplet 1 słr. T5 et. 
Gadomski. „Orły polskie.“ Ulubione mazury. (frrywane podczas wystawy 
krakowskiej) Bie wydauie 70 et. 
Ulubione mazury (Dyplomowane na balu poiskim 
w Pradze) 4te wydanie 6% ct. 


Ul 


Ga 
M. 


złr. w ozdobnej 
Przesełający należytość za ppjedyucze numera lub w komplecie otrzyma 


Ces. król. uprzyw. galic.. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


<xryrdLaje 
od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 
we Lwowie 


i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


3l płatne w R dni po wypowiedzeniu 


» 
2» 


Lwów, 1. kwietnia 1887. 


W MAGAZYNIE 
A LA VILLE DE PARIS 
Plac Halicki 2. 1868 
= Gabryel Stark. 


najpiękniejszych tazców dla średnio 


ubiozy polonez. Na pamiątkę otwarcia 


wyst. krak. i tamże gryw 60 ct. 
„Czegóź mam płakac.“ Mazurka 45 ct. 
Walce 


(Premiowane na konkursie) 4te 
alop humorystyczny 50 ct. 

azurka 5u et. Komplet 2 złr. 80 ct. 
oprawie 5 złr. Bu et. 


Kraków, Księgarnia D. E. Friedleina. 


pa aaa e No 


BR ROSKGIE 


1793 a 


LL) ,„, 


Dyrekcja. 


„Zumingene” Czerny'rgo 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym 


Środkiem do farbowania włosów 


siwych, białych, rudych i w ogóle niemiłej barwy na głowie, brodzie, 


również brwi, tak, że za jednorazowem tylko użyciem przybierają natychmiaat 
nienagannie lśniącą, brunatną lub czarną barwę naturalną, której 


ani mycie mydłem, ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła. 
Cena 2 złr. 50 ct. 


„Orientalne mleko różane” Czerny 'ego 


czyni płeć tak delikatną, tak lśniąco białą 


i młodzieńczo świeżą, 


że żaden inny środek nie może sprawić tego; znakomity środek ua plamy, 
piegi, wagry, Czerwoność twarzy, opalenie, w ogole na 
wszystkie nieczystości skóry; usuwa każdą pieć żuitą lub brunatną i zasto- 
sowuje się równie dobrze do Sazajkich części ciała (wcale nieszkodliwe) 


złr. 
Mydło balsamintwe do tego 3V et. 


z O EA 

ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 5. 
(w pobiiż u c. k. opory uadwornej). 

Skład we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apt. 

dem”, poleca) w *rzemyślu u Wł. Nahlika, 

iw Krakowie u W. Redyka apt. ; 


pod „Sreliuym Or 


aptekach i parfumerj ach. 
Prawdziwe ty 
Dokładne 
i freneo. 


tylko rzadko okazuje się. 


z Kopyczyńcach u M Kedera, apt. 
w Czerniowcach u Altha c. K. apteka ima. w o. ea 
meutyna Pohl, parfumerje Uberriug 6, Oraz w wielu pe pawie o Teh 


iko zaopatrzone nazwiskiom Antoni J. Czerny ! 
prospekty wszystkich mych 


Proszę anons ten zachować według okolicznościowej potrzeby, ponieważ 
"140 


(apteka 
apt.; 


wyrobów „rzesyłam gratis 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jusef Laakownioki. 


= ` - 
4 Drukarni T Polskiego" pod zarządem Jana Mittiga. 


Ces. król. uprzywii. galie. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 1794 a 


wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennyrn. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. pr 


ANTIRHEUMATICON * 


dra med. i chir. Franciszka Hellera, emerytowanego Igo sekundarjusza 
wiedeńskiego ek. pow. szpitala. 

To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo owstały reumatyzm mięśni 
natychmiast, dawniejszy reum:tyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów 
z wszelką pewnością w przeciągu kilku“ dni. Jest to najpewniejszy i najspieszniej 
działający środek leczniczy na te słabości, albowiem bole i opuebnięcia stargw 
ustępują już w 24 godzinach. 

Główny skład: w Wiedniu, apteka „Zum König von Ungarn,‘ L, 
Fleischmarkt 1, 

Cena fiaszki 4 złr., pocztą 20 cnt. więcej za opakowanie 


Tylko Prawdziwe, jeżeli © PŁ GS - 
|| 8 (UŁ zarz Sróellen e 


opatrzone tym własnoręcznym podpisem. 
Dr. Heller, ordynuje od 12. do 3. godziny we Wiedniu, I., Kohlimarkt, nr. 5 


ma coś do Rnonsowania, jako to interes, towary; 
kupno lub Sprzedaż it. d. it. d. niech się 


to uda do istniejącego od 29 lat 


I austr. Biura ogłoszeń 


AA. OPPELIE 
w Wiedniu, l, Stubenbastei 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, nach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


— Cenniki bezpłatnie. — 


-Elixira, Podra i Pasty do zębów 


Wiza 0: 0: BENEDY KTY NÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZEOLA : w brnzelli 1280 r, i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŚSZE NAGRODY 


NY 
SARE 1373 pioTRA BOUR 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
| zębów Ojeow Benedyktynów rozpuszczonych 
/|w pół szklanki wody zupobieg za i leczy pró- 
chnienie zębów, które bieli i wzmaenia jak 
równiez odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 
« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- 
telnikom zwracając ich uwagę na ten staro- 
| żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków 

leczące h 2 Mię aj” zapobiegających wszelkim 
4, ulic Huguerte, 3 


cierpitnion gooi, y 
SEGUIN_" "zoroEkux 


Dom założony w 1807 r. 
AGENT GŁÓWNY 
Znajduje się we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
gkiego, Wizyżalowikiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
P.Jg. Jahla; w Krakowie wapt. PP.Redyka, Wiszniewskiego, 
TrauczyńskiegoiSiedleekiego,i iw magazynie perf. P.Donning. 


przez Przeor: 


SAUR 


Podaj rękę szczęściu! 
500.000 marek 


jako główną wygranę daje w pomyślnym wypadku hamburgska wielka 
loterja pieniężna, upoważniona i gwarantowana przez palistwo. 


| Korzystne urządzenio LiL 


planu josi tego rodzaju, iż w prze- 
ciągu kilku miesięcy razstrzygnię 
tych będzie 2 pównością 7 klas 
93.000 losów 46.500 wy” 
granych ; ogólnej wartości 


8,.907.050 marek 


rai temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie 


500.000 


Marek, 


az 
szezegół0wo 


Z tych wygranych w 
w pierwszej klasie 20 
marek M7.000. 

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000 i podnosi się w drugiej klasie na 
55.000, w 3ciej na 60.000, w śtej na 
70. 000, w 5Btej na 80.000, w Gtej na 
100. 000, w 7mej zaś ewent. na 500.000, 
specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 etu. 

Ciągn.enia wygranych są urzędownie 
uplanowajię. 

Na najbliższe ciągnienje pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zaGwa* 
rantowanej loterji pieniężnej, kosztuje i A 

1 cały los oryginalny złr. BŚ w. 8. 


vylgsowangon będzie] 
w ogólnej sumie 


1 poł non 
1 ćwierć z A Pr 
Wszelkie zlecopią Wykonywiję siç 


pmiest, za Przysłą- 


wem odpowiedniej 


pocztowym lub 


zaś: h l 
od nas do rąk wlasny 22y oryginalne 


1 e 300000 opatrzone ANO 
1 se M 200000 Do losów GO*ĄCZA SiĘ gratis odpo- 
po mrk. wiednie urzedowe plany, z których === 
2 "reran 100000 | |moana poznać podać” wygranyeh| || 
1 wygran. 80000 =a -apt klasy i odpowiednie 
pó mrk. VYY k m Y, a po każdem ciągnieniu po- 
1 TR: %0000 urzędon haszym interesentom listy | 
> C: 
wygran. 00 Na żąd: a 
© pommi OOO || are naani ce wol Daai 
1 vaa 55 kouuj, łe jesteśmy Foar E 3 DĄ ALó- 
on osy pr 
1 patak  BOOOO | aiem za awrate odponiotale tanoj 
n 
1 55 40000 f| pianu natychminat pod gwarancja pań. 
po 
1 wygrana: 30000 a kollekta b była zawsze szczegó]. 
po (EN nie szezęśliwa i bardzo Często wy płaca- 
5 RT 15000 liśmy naszy: iędzy imomi na Z5Qidgg, 
wygran. Era go ( 000, 60.000, 40.000 
26 po mrk. 10000 100-000 ry możemy liczyć kaj SIĄ 
56 wygran. 5000 rzedsięwzięciu „Paa na najlepsze - 
po mrk. rawie na bardzo Żywy kdział ala zy 
106 wemi 8000 fferosiny aay modz wypełnić wszelkie 
Zamówienia przed 
iran. 00 p 
25 po mrk. 000 dnia 30. listopada b. r. 
512 W 10 wprost pod adresem ; 
mr 
DER o KAUFMANN 4 SMON 
po 
28800 past 145 


Bank und Wechselgeschaft 
in HAMBURG. 


6 Dziękujemy pe ARA odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a 3 
waż dom nasz znany jest w Austro- -Węgrzech od wielu lat, więc prosimy 
wszystkich tych, którzy się interesują naszem logowaniem, by się udali wprost 
do naszej firmy Kaufmann £ Simon w Hamburgu. Nie jesteśmy 
w związku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale 
korespondujemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten 8pos 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. Wszystkie zamówienia wykonywa 
się jąk najspieszniej i najpunktualniej. 1824 


15989 m zE 300, 200, 150, 
124, 100, 94, 67, 40, 20. | 


Papier s fabryki ozeriańskiaj, 


i NRA 


Kasy 


żelazne ogniotrwałe 


nie do rozbicia, najlepszy fabrykat 


skład fabryczny u 


Alojzego Hiibnera 
ulica a Ludwika liczba 13 


(dawniej cukiernia Rothlondera). 


1899 


i magazynach perfum. 


krajowych w3 Lwowie w r. I 
poleca się łaskawym 


te 
8 
w 
a 
z 
a 
k 
d 
3 
N 
mó 
2 
5 


| We Lwowie skład glowny w magazynach P, K.MIKOL AS ŻUKA, 
1 u wszystkich aptekgr , A fryzyerńw 


LOU >: 


Grze Jhlus FAY, Fabrykanra Fo:fur 
__PARYŻ, , Ulica de la Paix, 9 9, PARY 


Magazyn mód i kwiatów 


pod firmą: 


ANNA SZAŁKIEWICZ 


dawniej M. Pappius, 
Lwów, ulica Akademicka liczba 10, 


wyszczególniony za wykwintność gustu w wykończeniu ka- 
peluszy i strojów damskich medalami zasługi na wystawąch 


Puder | 
Św specyalnie | 
BBZYGOTOWANY Z BIZMUTP M | 


AFTEP" y mememe a 


877 i w Krakowie wr. 1887 
względom P. T. Pań. 1821 


MARJA CAUWEL, W 


= | 


Skład prawdziwych gorsetów paryskich 


dla pań 


Własne wyroby pończoch, 


Przyjmuje gorsety do 
Nadrabia pończ 


E 
e 
A 
ea 
L 
E 
a 
M 
5 
© 
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Zlecenia z prowincji za pobra 


Korespoudencja po polsku, francusku i niemiecku. 


Specjatne gorsety wedtug zleceń lekarskich 


MARJI CAUWEL 


Wiedeń I., Seilerstńtte 7. 
Bielizna Dra Jaegera. 


MARJA CAUWEL, Wieden I, $ęqłersiiitte 7. 


iedeń I, Seileratiitte 7. 


LE 


i dzieci. 


skarpetek itp. arts kułów u 


czyszczenia i naprawy. 
ochy i skarpetki. 


"JUBAOCYĄACJUI AUH 


niem pocztowem odwrotną pocztą. 


1768 


Extra (qemi-doux) EXtra-Dry 


FIRMY GEORGE 


WINA SZAMPAŃSKIE 


DOSTAWCY DWORÓW: 
Cesarzowej Indyj i Królowej W. Brytanii, 
Króla Holenderskiego, 
Następcy tronu Angielskiego Ks. Wajji. 


(sec) Crémant Rosó (demi-doux) 


GOULET w REIMS 


1796 a 


„JAKOW CAREERS zzz 

śr os i 7 
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Drobne 0 


głoszenia, 


Doniesienia rozmaite. 
po 1'j, centa od wyrazu. 


imę obrazów świętych (olejo- 
druków) tanio do sprzedania przy ulicy 
haleczej 1. 9, 1. piętro. Zawsze po po- 
łudniu, 


ÍA o 


Młoda osoba poszukuje obowiązku 
JTL do zarządu domu u wdowca lub 
kawalera. lda T. posts restante Lwow. 
M e a e 
R założenia 1578. Gwarancja lat 10. 
\ Fortepian uowy Hamburgera — oraz 
Pianino niemieckie, także przegrany fügel | 


Dzuaula, bardzo tanio dv  uabycia. | 
A. Alscher, Lwow, ul. Akademicka 1. 26. 
EZ: 


D utynowany Ekspedytor po- 
n cziwWwy i telegrannsha 4 :U- Jeug 
praktyką, poszukuje umieszczenia. 'Loużg 
jest kaucjonowany bjd adipinistratorem, 
posiada chlubne swiadectwa i moze przy- 
Jąć poBadę zaraz. Listy pod: „kKkspodyiwr 
pocztowy* do Administracji „Dziennika 


Polskiego.“ 4l 
Ofan, żonaty, bezdzietny, 55 lat, 

lachowy wykształcony w swym zawo- 
dźiu Oran ZNA zaprowadzić drzewa owo- 
cowe ua gposob ifdueuski poszukuje 
hulejica od 1, stycznia iša r, Na łaskawe 
Żądanie może się wykazać chlubnemi 
świadectwami. łaskawe zgłogzenia pod 
1. Li, post, rest. Tarnopol, przyjmuje 
iub wydzierżawienie ogroda przy jednym 
większych miast. 460 


I/ rawczyni uzdolniona w kroju i 82y- 
IN ciu, która kilka lat prowadziła kra- 
wieeczyznę na swoją rękę, poszukuje zaję* 
cia w domu AP a bliższa wiado* 
mość pod literą: A. K, Łyczaków, Nr. 86. 
R m—— 
Dilety wizytowe, zaproszenia, dyplo. 
12 plany, etykiety kupieckie i tp wy: 
Konuje po niskich cenach Zakład arty- 
siyczno-litograficzny Anioniege EIA a 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika L 
Mase lat 28, żonaty, poszukuje 
zajęcia jako kasjer, rachmistrz, kon- 
trolor lub buchkalter, 'Adres pod lit. M. 
B. Administracja „Dziennika Polskiego“. 


soba zdoina w gotowaniu, 
Szyciu i innych robotach 
kobiecych domowych — możć 
zaraz być umieszczona. Wix- 
dvmość ulica Pańska liczba 7. 


m 


Mieszkania i sklepy. 


po L cencie od wyrazu. 


ni wa z nafta do sprzedania. 
Wiadomość zasięgnąć można codzien- 
nie między 1%, a 1, ulicza Łyczakowska 


1. 8, drzwi nr, 6. 

4, 3, 2 pokoje z przynalełno* 
sciami, pokoje kawa’ 

ierskie, sklepy» przy ulicach Bra- 

Jerowskiej, Kszimierzowskiej, odnajmuje 

<awrząd realności mila  Bertemiliana 

Aae aN iw Z Kazimierzowska 37. 432 


po 


